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Warszawa. (PAT). Transporty mąki amerykań- 
Skiej, nadchodzące obecnie do Polski, wobec 
Spądku waluty przyczyniają skarbowi znaczne 
Straty, Ceny mąki, dostarczanej przez państwowy 
iząd zbożowy w zestawieniu z cenami za 
Wszystkie inne produkty są znikomo małe. Ko- 
Mitet ekonomiczny Rady ministrów uznał, że 
Utrzymanie nadal tak niskich cen na mąkę a- 
Merykańską jest dła skarbu zbyt wielkim cię- 
żarem, a jednocześnie nie wpływa na poprawę 
Ogólnych stosunków ekonomicznych w kraju. 
Wobec tego ministerstwo aprowizacyi poleciło 
Państwowemu urzędowi zbożowemu, aby po- 
Cząwszy od dnia 24 b. m. liczył wszystkim od- 
iorcom zamiast dotychczasowych 450 Mk za 
109 kg mąki amerykańskiej cenę 1100 Mk. Zgo- 
nie z powyższem podwyższono cenę chleba kart- 
kowego z 250 Mk na 5 Mk za funt. Dążąc jed- 
Rocześnie do podwyższenia norm w miarę mo- 
ności i zapasóy, ministerstwo aprowizacyi po- 
ecito podnieść normy chlebowe. 


| Bardzo dziwnem musi się nazwać, aby nie 
| Użyć silniejszego a usprawiedliwionego wyra- 


nnn = 


TELEGRAMY 


z ćnia 23 maja 


s a x = a 
| Ciężkie wałki nad Berezyną 
| Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
Svo wojsk polskich z 22 maja: 
„ Na pałudniowy-wsckód od Białocerkwi nasz pod- 
Rzą kawaleryjski wyparł nieprzyjaciela, liczącego 
Około 200 ludzi, z Medwina. W akcyi tej został 
tanny i dobity następnie kolbami przez nieprzy- 
| ciela porucznik 14 pułku Zaręba. Pozatem na 
| tym froncie ukraińskim zwykła działalność pa- 
Oli wywiadowczych. 
Znaczne siły nieprzyjaciela, ugrupowane na od- 
| „aku na poludnie od Dźwiny, powtarzały dnia 
5 maja uporczywe ataki w ogólnym kierunku 
brzez Głębokie. Oddziały nasze, prowadząc skate- 
| ne kontrataki, zatrzymały na całej linii masowy 
Pór przeciwnika. Równocześnie udaremniono 
„leędzvy Borysowem a Bobrujskiem próbę wielkich 
| bolszewickich, dążących na kilku miejscach Be- 
| Szyny do sforsowania tej rzeki. Ciężkie walki, 
| $y których nieprzyjaciel ponosi nadzwyczajnie 
| dążę straty, trwają na całym froncie nadal. 
| kier Wszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
| 


liński generał podporucznik. 


Niezwykła odezwa gen. Szeptyckiego 


|, Arszawa. (PAT). „Kuryer warszawski donosi: 
Azęty wileńskie z dnia 19 maja zamieszczają po- 
p Ze zawiadomienie, podpisane przez generała 
u, ptyckiego : Z rozkazu naczelnego dowództwa 
Alom dowództwo na całym froncie przeciwro- 
| ija Kim, Wszystkie zarządzenia są wprowadzone. 
lap? pówodów do jakichkolwiek okaw. Wszystko 
žie Towadzi się wkrótce do porządku. Mieszkańcy 
mi wileńskiej mogą być zupełnie spokojni. 


|Urowitni rzad ukraiński chee pokaju z Polska 


| æ TSzawa. (PAT). „Kuryer Polski“ donosi: Na 
Taniu sowietów w Charkowie oświadczył 
|tyjowski, że ukraiński rząd sowietów pragnie po- 
z Poiską, ponieważ czerwona armia jest 
Uza słaba, by wstrzymać ofenzywę polską. 
“%4 było ustąpić w kilku ważniejszych pun- 
| : Armia czerwona zostanie przegrupowana, 
o odpowiedzieć kontrofenzywą na atak polski. 
akie SO przyłączają się oprócz bolszewików 
+ Inieńszewicy i socyaliści żydowscy. 


Urgan Polskiej 


wycnodzi cocziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem ponieaztareow 


Z powodu braku znaczków pocztowych należytość opłacona gotówką 


Kraków, poniedziałek 24 maja 1920 


Partył 


ogromnie mąkę i chleb! 


żenia, postępowanie ministra aprowizacyji p. Sli- 
wińskiego. Dopiero przed 2 dniami w Krakowie 
mówił z dziennikarzami, z radą aprowizacyjną 
itd. długo i szeroko, ale ani słowem nie wspo- 
mniał, że przed wyjazdem z Warszawy zade- 
kretował podwyżezenie can chłeba o 100, a ceny 
mąkł o 150 procent. Jeżeli to ma być ten po- 
stęp, ta poprawa w aprowizacyi, o której mi- 
nister tyle mówił, to ludność będzie o tem 
miała inne wyobrażenie. 

Rząd rebi, rząd potęsuja dreżyzną! Podrożenie 
chleba musi pociągnąć za sobą podrożenie 
wszystkich innych artykułów niezbędnych i otem 
rząd wie doskonale. Dzieje się to wszystko wi- 
docznie planowo: podwyższa się cła, podwyż- 
sza się ceny tytoniu, cukru, sacharyny, nalty 
i benzyny, a to dzieło zniszczenia koronuje się 
podrożeniem chleba. 

Do sprawy tej, która mas zaskoczyła, natn- 
ralnie powrócimy jeszcze. Na razie niech pa- 
mowie w Warszawie przyjmą do wiadomości, 
że ludność pracująca stanowczo zareaguje na 
ten zamach na jej życie. 


iartądzenia W sprawie pożyczki. państwowe) 


Warszawa. (PAT). Jak donosi „Dziennik Po- 
wszechny*, poczyniono kroki, aby prywatne 
instytucye finansowe mogły przyjmować pożycz- 
kę Odrodzenia do zastawu na tychsamych wa- 
runkach, na jakich uskutecznia lombardowanie 
pożyczki Polska Krajowa Kasa Fozyczkowa 
wraz z oddziałami. 


Rosya proponuje Finlandyi pokój 


Warszawa. (PAT). Cziczerin wystosował iskrów- 
kę do rządu finlandzkiego, w której proponuje 
wszczęcie rokowań w cełu zawarcia nietylko 
rozejmu, ale pokoju. W kołach finlandzkich pa- 
nuje wahanie. 


Polska chce zaprowadzić 
porządek na Krymie 


Lyon. (PAT. Radio). Delegat z Rzymu wniósł 
do generalnego sekrełaryatu Ligi narodów prośbę 
o udzielenie Polsce mandatu na Krymie. 


natastrofa kolejowa pod Jaworznem 


Chrzanów. (Tel. wł. „Naprzodu*). W sobotę 
między 7 a 8 wieczór wykoleił się na torze mię- 
dzy Jaworznem a szybem „Sobieski* pociąg wę- 
glowy Nr. 6383. Rozbiło się 18 wozów z węglem. 
Z personalu kolejowego 1 ciężko a 1 lekko ranny. 
Powód katastrofy dotąd niezbadany. Na miejsce 
przybył pociąg ratunkowy z Podgórza-Płaszowa. 


Ułatwienie emigracyi 
żydowskiej 


Warszawa. (PAT). „Kuryer polski“ donosi: 
W sprawie ułatwienia emigracyi żydowskiej 
starostowie otrzymali okólnik, aby emigrantom 
nie czynili żadnych trudności. Urządzone będą 
specyałlne biura, które będą wydawały paszporty 
emigracyjne żydom. Biura te będą miały filie 
na prowincyach. Proponowane jest urządzenie 
zjazdu działaczy żydowskich w eelu omówienia 
spraw emigracyjnych. 


9 [4 
Liga warsdów 
Lyon. (PAT. Radio). Według telegramu z Gc- 
newy wyznaczyła Rada Ligi narodów Gustawa 
Adora na prezesa miedzynarodowego kongresu 
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finansowego, który się odbędzie w Brukseli 
przed konterencyą w Spaa. 

Lyon. (PAT. Radio). „Eclair“ donosi, że Rada 
Ligi narodów wysłała telegram do Wilsona 
z prośbą, by tenże zwołał generalne zgroma- 
dzenie Ligi narodów na listopad br. . 


Nowy rząd we Włoszech 


Rzym. (PAT). Utworzony został nowy gabinet. 
Prezydyum i sprawy wewnętrzne objął Nitti, spra- 
wy zagraniczne Scijaloja, skarb Szanzer, finanse 
Nava, wojnę Rodino. 


Sprawy plebiscyiowe 


Żądania górników polskich w Karwinia 


Cisszyn. (PAT). Piątkowa konferencya delega- 
tów robotniczych z Karwiuy trwała do godziny 
11 i pół w nocy. Komisya aliancka zgodziła się 
na utworzenie policyi miejsecwej, złożonej z 30 
członków, z tem, że żandarmerya czeska pozo- 
stanie, ale w stosunku przedwojennym. Górnicy 
warunków tych nie przyjęli. W sobotę rano od- 
był się w Karwinie wiec, w którym wzięło u- 
dział przeszło 10.000 ludzi, Powzięto następują- 
cą rezolucyę: 

1. Przyjmujemy do wiadomości, że komisya 
aliancka zgodziła się na wprowadzenie polieyi 
gminnej, 

2. oświadczamy jednakże, że pozostawienie 
nadal żandarmeryi czeskiej jest dla nas nie do 
przyjęcia i domagamy się, aby została zupełnie 
osunięła a zaprowadzoną żandarmerya polska. 

3) żądamy zniesienia adtnministzacyi I aprowiza- 
cyi czeskiej, a na jej miejsce wprowadzenia 
administracyi i aprowizacyi polskiej, 

4) jak długo Żądania nasze nie będą speł- 
nione, tak długo nie możemy podjąć pracy i nie 
puścimy ani jednego wagonu węgla do rzecz- 
pospolitej czesko-siowackiej, 

5) wyrażamy oburzenie z powodu zaprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego, 

6) przeprowadzenia powyższych żądań żądamy 
najdalej do dnia 25 maja godz. 9 rano, 

7) oświadczamy, że w razie niespełnienia na- 
szych żądań za dalsze następstwa nie przyjmu- 
jamy żadne] cdpowiedzialności. 

Wreszcie zażądano kategorycznie natychmia- 
stowego uwolnienia 12 Polaków aresztowanych 
w Orłowej i więzionych w Morawskiej Ostrawie. 

Napad Gzechów na Karwinę 

Cieszyn. (PAT). W sobotę o godzinie 5 i pół 
wieczorem niespodzianie uzbrojone bandy czeskie 
w sile kilkunastu tysięcy ludzi uderzyły na Kar- 
winę. Bandy te przyszły częściowo pieszo, czę. 
ściowo sprowadzono je automobilami. W pierwszem 
uderzeniu zajęły one trzy Kopalnie, ludność jednak 
ruszyła i atak czeski odparła na granicę Karwiny. 
Sytuacya jest bardzo poważna. 


Rada ambasadorów o piebiscytach 

Lyon. (PAT. Radio). W ministeryum spraw za- 
granicznych zebrała się w piątek rada ambasa- 
dorów. Przewodniczył Juliusz Cambon, obecnym 
był także marszałek Foch. Rada zajmowała się 
kwestyami, odnoszącemi się do plebiscytu w 
Olsztynie i Kwidzyniu. Zastanawiano się nad 
ewentualnem wzmocnieniem oddziałów policyi, 
ułożono odpowiedź na noty polską i niemiecką 
co do dały plsbiscyłtu. Rada zatwierdziła prowi- 
zoryczną ugodę pomięczy rządem polskim a 
Gdańskiem, zawartą. 23 kwietnia b. r., która 
dotyczy ceł i taryf. 

Gisztyn. (PAT). Pisma niemieckie donoszą na 
podstawie informacyi „Tempsa*, że konferencya 
ambasadorów na posiedzeniu w dniu 21 b. m. 
odroczyła date piobiscytu c bardzo krótki termin. 
Zdaniem tutejszych kół miarodajnych, wiado- 
mość ta „Tempsa* nie zasługuje na wiarę. 


„A'A PRZOD 


£ dziatalności ministerstwa aprowizacyi 


Już niejednokrotnie podawaliśmy na łamach 
„Naprzodu“ różne rozporządzenią ministerstwa 
aprowizacyi, eytując te rozporządzenia wedle 
tekstu urzęďowego organu „Wiadomości mini- 
sterstwa aprowizacyi*. Rozchodziło się nam w 
każdym wypadku o to, co p. minister Śliwiński 
podniósł na konferencyi z reprezentantami prasy 
krakowskiej, mianowicie o rzeczową i potrzebną 
krytykę, która, oświetlając zarządzenia rządu z 
różnych stron, w niejednym wypadku przyczy- 
nia się do usunięcia błędów albo przynajmniej 
do unikania ich w przyszłości. Tej metody be- 
dziemy się trzymali nadal w przekonaniu, że 
sprawie publicznej o pierwszorzędnem znącze- 
niu; sprawie wyżywienia ludności oddajemy we- 
dle sił naszych przysługę. 

Mamy przed sobą Nr. 11 (20) „Wiadomości 
ministerstwa aprowizacyi* z 20 maja, z którego 
chcemy omówić pewne — zdaniem naszem — 
niewłaściwe z różnych względów zarządzenia. 
Pierwszem jest rozporządzenie z 5 maja, któ- 
rem zniesiono zakaz podawania mleka i białej 
kawy w lokalach publicznych w myśl rozporza- 
dzenia z 31 grudnia 1919. Oslatnie rozporzą- 
dzenie, wydane w środku zimy, obliczone było 
widocznie na zimę, a więc na porę, w której 
nabiału jest rzeczywisty brak i z tej racyi było 
uzasadnione, ileże wszelkie szczupłe zapasy 
mleka w pierwszym rzędzie nałeżsło przezna- 
czyć dła dzieci i chorych. Wiadomo jednak, że 
mniej więcej od połowy kwietnia w produkcyi 
nabiału nastepuje polepszenie z powodu istnie- 
nia naturalnej paszy. W istocie na targu kra- 
kowskim np. katastrofalny przedtem brak mleka 
złagodniał, a mimo to rozporządzenie, ograni- 
czające spożywanie mleka w lokalach publi- 
cznych, pojawiło się dopiero z datą 5 maja, a 
ogłoszona zostało 20 maja. A przecież jest ty- 
siące ludzi, zmuszonych jadać w lokalach publi- 
cznych i jest tysiące ludzi, dla których wobec 


okropnej drożyzny mięsa kawa jest jedyną cie- 
płą strawą. 

Drugie rozporządzenie, wydane pod datą 6 
maja, powołuje do życia powiatowe kamisye do 
szacowania ziemiopłodów, a zatem przewiduje 
czynności wstępne do mającego wejść w życie 
sekwestru ziemiogłodów i wyznacza terminy, 
w których szacowanie plonów winna nastąpić. 
Rozchodzi nam się o niawłaściwy, zdaniem na- 
szem, rozdział mandatów do tej komiayi, która 
ferytujs producsałów za szkodą konsumentów. 
Komisya taka ma składać się z trzech urządni- 
ków (starosta, referent aprowizacyjny, referent 
rolnyy z dwóch przedstawicieli producsntów (po 
jednym z większej i mniejszej własności) i z 
dwóch przedstawicieli konsumentów, Mamy zatem 
pa 7 członków komisyi dwóch (producentów), 
w których interesie leży jak najniższe oszaco- 
wanie plonów, aby jak najmniej wydać pod se- 
kwestr; trzech (urzędników), którzy, jak w b. 
Galicyi jest regułą, będą w większej mierze po- 
pierać interesy rolników, a tyiko dwóch repre- 
zentantów konsumentów, którzy wobec pięciu 
będą skazani pa zunelną bezsilność. Pod tym 
względem byłoby pożądane, aby ministerstwo 
zmieniło swe rozporządzenie na korzyść kon- 
sumentów jako warstwy, w której interesie — 
nieprawdaż? — sekwestr ma być wprowadzony, 

Te dwa przykłady z jednego numeru urzędo- 
wego wydawnictwa na razie wystarczają, są 
dzimy, jako uzasadnienie tego, co na wstępie 
podnieśliśmy, mianowicie głosu krytyki, która 
faktycznie jest uzasaduioną. Bylibyśmy szczę- 
śliwi, gdyby nasz siromny głos znalazł uwzgłę- 
dnienie w miarodajnych sferach ministerstwa 
aprowizacyi, gdyby dla dobra sprawy: dla za- 
pewnienia wyżywienia ludności nie stawano w 
obronie rzeczy, które wymagają ulepszenia i 
mogą z pożytkiem dla sprawy być uwzglę- 
dnione. 


Sojusz niemieckich i czeskich socyalistów 


przeciwko Polsce 


(Koresp. „Naprzodu'). A 
Cieszyn, 21 maja. - 

Prasa socyalistyczna niemiecka — zarówno 
berlińska, jak wiedeńska i prowincyalna — jak 
rówmież czeska, niemejl cała, z 'Mader nieliczny- 
mi wyjątkami, zadziwiająco zgodnym chórem 
szczuje od dłuższogo czasu przeciwko Polsce, 
Polakom i wszystkiemu, co jest polskie, Polska 
jest dla tej prasy krajem najczarniejszej rea- 
keyi, w którym panuje nieograniczen:a szlachta 
i kler, gdzie chłopi jęczą jeszcze w pańszczy- 
źmianej niewoli, gdzie robotnik pozbawiony jest 
vajprymitywniejszych ulepszeń i ulg społecz- 
mych, gdzie niema wcale kas chorych, ani ubez- 
pieczenia żadnego, ani inapekcyi fabrycznej, 
gdzie ośmiogodzinny dzień pracy jest niedości- 
gnionem marzeniem! Wszak nawet centralny 
ongan niemieckich związków zawodowych, wy- 
chodzący w Berlinie „Jsorrespondenzhiati', je- 
szcze w grudniu 1919 całkiem poważnie tak pi- 
sał į ostrzegał robotników polskich, aby się nie 
dali skusić głosować za Poiskal! Twierdzę, że 
„Korrespomdenzhlatt* haniebny ten paszkwił u- 
mieścił z calą świadomością tego, że drukuje 
niepnawdę; z całą też świadomością tego, że 
drukują oszczerezy paszkwil, przedrukowaty ów 
artykuł setki pism nijemieckich i czeskich, rze- 
komo. socyalistycznych, w Niemczech, w Au- 
stryj, w Czechach ij w „Wolnem mieście Gdań- 
seku“, Możecje sobie wyobrazić zdumienie towa- 
rzyszy gdańskich, gdy przybywszy niedawno do 
Warszawy przekonali się naocznie i nausznie, 
jak zuchwale ich okłamamo.,. 

Socyal:ści polscy — zwłaszcza towarzysze na- 
si na Śląsku — sa fla tej kategowyi prasy miaj- 
gorszej sorty szowinistanu, imperyalistami o- 
gonkami kapitalistów j zdrajcami międzyneawo- 
dówiki, zaś Piłsudski jest zwyczajnym żołda- 
kiem francuskich i angielskich kapitalistów, 
krwi ludzkiej chciwą hyeną i Bóg wie jeszcze, 
jakim potworem, 

Wrócimy do tego tematu przy innej sposo- 
hrości, Na dziś chcemy zwrócić uwagę na ten 
zBamienny fakt współdziałania prasy czeskiej 
i niemieckiej, Nie jest ono pnzypadkowem i nie 
wynika ze wspólności ideowej j programowej. 
Starannie zebrany materyał dowodowy przeko- 
nywa nas bowiem, że prawdziwą jest informa- 
eyg, którą otrzymaliśmy przed kilku miesiąca 
mi. Informacya ta brzmiała: Niech się Polska, 


a zwlaszcza sótyaliści polscy dobrze mają na 
bacztości, albowieu między <ocyaljstami mje- 
"mieczimi j czeskimi doszło do skutku Ścisłe po- 
rozumienie, mające na esiu rozkicie jedności 
oryanizacyjnej w polskiej kiasie robotniczej, u- 
uicestwienię wszelkich zabiegów do zjednocze- 
nia ij wewnętrznego wzmooniezią Polski.. Na 
kcnferencyach, które się odbyły w Kłodzku, 
(Glatz), Libarcu (Reichenberg), Fradze i w Wie- 
dnia, w którym brali udział ze strony Czechów: 
Tasar, Niemes ij inni, ze stromy Niemców MAl- 
ler z Berlina, dr Renner i Seltz z Wiednia, Seli- 
ger z Czech jtd., stanął układ, na mocy którego 
Niemcy chowiązali się dołożyć wszystkich 
swych cil, aby Śląsk Gieszyński cały dosiał się 
pod panowanie Czech, w zamian za to znów 
Czesi przyrzekli zazec się na korzyść Niemiec 
powiatu Hulczyńskiego, gdyby plebiscyt na Ślą- 
sku Górnym wypadł na niekorzyść Polski. Aby. 
zaś plebiscyt na Śląsku Górnym mógł wypaść 
dla Polski ujekorzysinie, obowiązali się Czesi 
ze swej strony użyć wszystkich swoich wpły- 
wów na Śląsku j w całej Polsce, by wzniecnć 
tam niepokoje i siać anarchię, przez podburza- 
nie przeciwko rządowi, wzniecanie niezadowo- 
lenia, przejaskrawiamie ujemnych objawów dzi- 
ziejszego stanu rzeczy w Polsce, a; wychwalanie 
bałomiast bogactwa, dobrobytu, postępu ji po- 
rządku, jakie rzekomo mają panować w Cze- 
chach i w Niemczech, chociaż istotnie panują 
tem glód, nędza, bezrząd i ucisk kapitalistyczny 
bez reiary. Programu tego trzyma się prasa so- 
cyalistyczna niemiecka i czeska — przynajmniej 
o ile chodzi o zohydzańeie Polski — ze znaną u 
niej akuratnością i dyscypliną... 

Na cele tej propagandy antypolskiej ofjaro- 
wał rząd w Berlinie z góry 20 (dwadzieścia) mi- 
łionów marek miesięcznie, Czesi przeznaczyli 
na ten cel miliardy koron stetrcaustryackich, 
które zrabowali byli swoim i nieswoim obywa- 
telom przed rokiem przy sposobności stemplo- 
wania kosa, a których rząd czeski nie zniszczył, 
jak powinien hył zrobić, lecz rzucił je teraz do 
walki przeciwko Polsce. Ile dał Wiedeń, nie wia 
domo. Za to tam znajduje się główna kuźnica 
wszelkich intryg aatypolsikich, w Wiedniu psd 
osioną „socyalistów* dra Kennera i Seitza (od- 
dawna zaciętego wroga Polaków, bo nie chcieli 
isć pod jego komendę „Jego nauczycielskiej Mo- 
śc:*), wychodzi anmanchistyczno-kcmunistyczny 
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„wit“ i masa polskich broszur tego kierunku: 
które stamtąd przemycają do Polski, By Ślask 
Cieszyński zanarchizować, zaąburzyć i wydać ne 
łup Czechów, to najważniejsza dziś zadanie pra” 
ktyczne, agitącyjne i taktyczne zarówno cze” 
skich, jak i niemieckich naszych „towarzyszy * 
Stąd pochodzi ich nieokiełznany gniew na pol- 
skich socyalistów, którzy im w dokomaniu tag 
dzieją, przeszkadzają, stąd ich wściekłość, gdy 
się dowiedzieli, iż miliardy przygotowamych K0 
ron staną się bezwartosciowymi obrazkami wo” 
bec wymiany koron ma marki polskie, stąd ich 
miłość do holszewickiej Rosyi i do komunizmu 
odczuwana, tak głęboko przez itumy profesorów 
gimnazyalnych, urzędników prywatnych i rz% 
dowych, bogatych kupców cjeszyńskich i biel 
skich, policyantów j szpiclów policyjnych, któ 
rzy nagle odkryli w sobie „Ideę socyal stycznę 
i, zapisawszy się do niemieckiej socyalnej de* 
moakracyj, wurzędzają komedyę oburzenia ma na” 
szych towarzyszy Regera i Machaja za to, %0 
im publicznie raz prawdę powiedzieli w oczy- 
Jeżeli im to ulgę sprawiło, to my nis jesteśmy 
tacy złośliwi, abyśmy im tej przyjemności o% 
mawiali. Zapowiadamy im jednak: że ich mie 
socyalistyczną i nieszlachetną walkę przeciwik”? 
najżywotniejszym inieresom ludu polskiego 

niemieckiego ma Śląsku będziemy odtąd nijeti 
błeganie demaskowali. ich śmiesznych pogro 
żek, że użyją przeciwko nam swoich „Macbł” 
mittel“ (środków przemocy), my się nie boimy: 
Pcgróżka, ta pokazuje, że wciąż jeszcze tonvarzy” 
sze niemiegcy nie mogą się do tego pnzyzwi* 
czaić, iż minęły czasy ich panowania nad rovo 
tnikami polskimi w organizacyj zawodowej 

pol.tycznej, we fabryce i na każdym kroki 
Wcjąż jeszcze stoją oni na swoim „Herrenstand” 
punkcje* (stanowisku pana wobec sługi) i dla 
tego miajaczą coś o jakichś „Machtmittel”, któ” 
rych pragną użyć przeciwko nam. Jeżeli jcednż* 
mieli na myśli uchwały owej komferencyi X 
muiijstycznej, która się odbyła przed miesjące” 
w Ołomuńcu, a na której byli też delegaci z Cie 
szyna i z Bielska i to delegaci tacy, którzy 10 
wnocześnie grają. pierwsze skrzypce wśród prze 
dosocytalistów niemieckich, to możemy jek W 
spokoić, że na tę zabawkę im robotnicy polsi 
tie pozwolą... ERA” 


IOn 


Tajna okupacya niemiecka 
Górnego Sląsk 


Pod tym tytułem donosza dzienniki wareze 
skie: 

„Z Górnego Śląsita nadchodzą alamm ując? 
wiadomości o przernycabjiu wojsk niemieckio” 
ne Śląsk Górny, uzbrajaniu agentów: i bojów”! 
powiskszaniu j przelokowywaniu oddziałów P” 
licyi zielonej, magazynowaniu broni i amw 
cyi. Codziennie przybywają w zamkniętych W, 
gomach żołnierze niemieccy. Grupy bojownikó” 
niemieckich przechodzą linię demarkncyjt” 
koncentrują się w Opolu, Kluczborku i Chop 
kowicach. W dniu 4 maja pociągiem Nr 3%, 
przybyło 9 wagonów zbrojnych iudzi z Neuhe™ 
mer do Katowic. Do dnia 6 maja niemiecki szić 
generalny zdołał przemycić na Śląsk Górmy pó. 
mię, składającą się z 25.000 ludzi; cała osławi 
na z udziału w zamachu Kappa Baltycka psd 
nenbrigada Erckardt'a ulokowana jest w powi’ 
tach gliwickim, hytcmskim j Zatrskim, Oddzić 
ły 117 dywizyi umieszczone zostały w powie 
pszczyńskim i katowiekim, Pięć kompanii P 
ku 51 z Wrocławia przybyło do Olesna i Klu 
borka, 

W dalszym ciągu z tegoż samego źródła de” 
noszą, iż Niemcy bez przenwy zwożą na garol 
Śląsk wielkie masy emunicyi, które celem a 
lenia uwagi pograziczaych posterunków gre 
cuskich, przemycają pod pozorom i w (IP 
transportów żywności itp. i tak w ostatnim ©. 
sie nadchodzą z Niemiec wielkie transporty”, 
raków, kartofli, zboża, ku wielkiemu zdziwie w 
ogółu, wobec zupełnego braku tych artyjułóć, 
w Rzeszy, w rzeczywistości zaś, pod leksę Wa 
stwą tych produktów znajdują się skrzywić 
wszelkiego rodzaju bronią i amunicyg, A 

W taki sam sposób przewozi się wojsko: dł 
tym jednakże wypadku zachodzi ze strony W, 
pogranicznych kualicyj wyraźna karygodna yer 
komyślność, albo nawet umyślne zamiedhać”, 
obowiązków, gdyż poza fnachtami transp07 4 
wymi, nie już nie pozoruje jstotnej zawarł 
transportu. gł 

8 maja przybyło do Katowic 9 pociągów Ma 
kcmo z żywnościę. Wozy były szczelnie pe 
knięte cały czas podczas przejazdu przez G 
Slask. Dopiero w nocy, po całodzieunym p° a 
ju w Katowicach, wozy otwerto i wypuszcza 
z nich wojsko, którego liczba dosjęgała do 
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ludzi; ubrani byli w zielone mundury wojsko- 
Wwe. Zresztą znaczna część wojsk w przebraniu 
tywilnem, na podstawie sfałszowamych doku- 
jonów, przedostaje się na Śląsk drogą zwy- 
y g 
, Podame tu szczegóły — dodamy od siebie — 
srzmią, zaiste, jak jakaś fantazym.. A jednak 
Rie można tym opisom zgóry odmawiać wiary, 
Jeżeli się zaważy, jak dbają na Zachodzie o nasze 
wy i o rzetelny wynik plebiscytu! Możnaby 
wybaczyć komisyi ententowej przeoczenie ja- 
iegoś małego ładunku broni, lub garści prze- 
dających się ludzi — ale tu mowia niemal 
© armiach calych 
Jeżeliby nawet w tych alarmach odezwała się 
Auta przesady — to jednak widzielibyśmy na 
Górnym śląsku — „godne" uzupełnienie tego, 
00 się dzieje w Cieszyńskiemi,.. 


—, 
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Klerykalny cynizm 


Czytamy w „Robotniku“ warszawskim pod 
wm tytułem: 
„Polak w Ameryce" z dnia 15 marca r. b. ogło- 
wezwanie do rodaków w Ameryce, podpisa- 
przez ks. arcybiskupa Teodorowicza, ks. kar- 
lymała Kakowskiego, ks- biskupa Sapiehę, księ- 
ùa Czetwertyńskiego, ks. Kazimierza Lutosław- 
lego i wielu innych księży i bogaczów. 

Czegóż chcą ci bogacze od ludu polskiego w 
Ameryce? 

Oto w odezwie z dnia 11 stycznia r. b. wzywają 
wmi chłopów i robotników polskich w St. Zjedn,, 
by dawali składki na — tygodnik klerykalny 
la, inteligencyi, wydawany przez ks. Lutosław- 

iego pt. „Sprawa“... 

»l nam — piszą w tej odezwie — i wszystkim 
biskupom polskim zależy na utrzymaniu „Spra- 
Mys, Biskupi są u nas biedmi (!!) i ledwo nastar- 
czyć mogą na utrzymanie najpilniejszym po- 

bom kościoła a pomimo to, wszyscy ofiaro- 
Wali po 2000 marek subwencyi dla „Sprawy“ 
lednorazowo”. 

»W tej udręce zwracamy się do Was z gorącą 

gą o braterska pomoc; nie dajcie upaść tej 
Placówce”, 
A więc ubogi Sapieha, ubogi Teodorowicz, u- 
bogi Lutosławski, ubogi Czetwertyński wycią.- 

ią ręce po dołary robotników i chłopów pol- 
L ich w Stamach Zjednoczonych ażeby — ks. 
; tosałwski, zaciekły wróg ruchu robotniczego 

Chłopskiego, mógł wydawać swój akcyjny ty- 
Sodnik... 


Adwokat I obrońca w sprawach karnych 


Dr ADOLF ROTH 


browadzi kancalaryę we Lwowie, ul. Piekarska 4. 


HENRYK BARBUSSE 
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x Strzały artyleryi olśniewają a potem zamy- 
mi? widok. Niebiosa huczą szumem fal. W po- 
b etrzu ponad naszemi głowami gmachy z że- 
Nap, rozlatują się i padają. Pod niebem. ciem- 
wę * jak przed deszczem, wybuchy rzucają na 
ta Pstkie strony sine rozbłyski, Z jednego koń- 

Widzjanego świata na drugi, pola poruszają 
jaj, opadają i topnieją, a ogrom przewala się 
zy morze. Na wschodzie monumentadne eksplo 
wa, na południu zawierucha; na zenicie szereg 
tiap Nei, podobnych do wulkanów ez pod- 


drzemijające dymy jak i przemijające go- 
zac zaciemniają to piekło. Po dwóch lub po 
zh ryzykujemy nasze głowy i patrzymy 
ig Z szczelinę ziemi, raczej by się oprzeć o 
Dy, 9, niż by widzieć. Nic, nic nie widać w 
y jitrzeni bez końca, pełnej deszczu i zmroku, 
lą tórej strzępią się chmury niebios i miesza- 
p, (murami, wychodzącemi z ziemi. 
ta tem wśród ukośnego deszczu i w bezgrani- 
szarości, widzimy człowieka, jedynego, 
wiam, naprzód z najeżonym bagnetem, jak 
P i t e 
tiog ymy na niekształtną istotę, ten przed- 
i Jeg, PUSZCZAJĄCY nasze linie i zdążający tam, 
tę, ON tylko jeden widoczny — może z jego 
tj Stron z . . r . 
H y. jest też cień drugiego. 
mia, Umie się tego, potem staje się to zro- 
rem, Jest to początek fali szturmowej. 
zein może myśleć ten człowiek sam wśród 
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Nowiny polityczne 


Opór chłopów rosyjskich przeciw mobiilzacył? 


Szwiedzkie dzienniki twierdzą, że wszystkie u- 
rzędowe wiadomości z Rosyi zgodne są co do 
faktu, jakoby chłopi rosyjscy oparli się rozka- 
zowi mobiłizacyjnemu Trockiego, któremu uda- 
ło się tylko w znikomej części wziąć niektórych 
z mich do czerwonej armii, celem wysłania po- 
siłków przeciw Polsce. Chłopi nie chcą porzucić 
robót w polu, ani słyszeć o wojnie przeciw Pol- 
sce. 

intrygi reakcyonistów resyjskich w kwestyi 

Ukrainy. 

„Frankfurter Zeitung“ pisze: Pułkownik Ro- 
dziamko, brataniec byłego przewodniczącego Du- 
my, który brał udział w wyprawie Judenicza, 
przygotowuje środki zorganizowania „białej 
gwardyi* z rosyjskich emigrantów. 

W ciągu ostatnich dni konferowłał on w tej 
sprawie z pływowymi przedstawicielami Enten- 
ty. Rosyjscy reakcyoniści chcieliby z opanowa- 
nej, przy pomocy Polski, Ukrainy, rozpocząć 
walkę przeciw sowieckiej Rosyi. Aby pozyskać 
sympatye narodowych ukraińskich kół, wystę- 
puje się z planem mianowania hetmama ukraiń- 
skiego. 

Na to stanowisko wysuwają: Połtaiwea — O- 
stramicę, ziemianina z połtawskiego, mieszka- 
jącego obecnie w Berlinie. Jego kamdydaturę 
popierają wojskowe i dyplomatyczne koła an- 
gielskie. Dalej wysuwają księcia Kocgubeja, 
popieranego przez Francyę, oraz Skoropadskie- 
og, który jednak nie posiada wielkich szans. 

Ażeby plam ten zyskał większe znaczenie, dzia- 
łacze mspommiani połączyli się z ukraińską 
grupą „chliborobów*, opartą na bogatych ob- 
szarnikach ukraińskich. Wodzowie 'tej grupy 
należą do prawego skrzydła byłej ukraińskiej 
rady i oni to w imieniu Ukrainy zawierali byli 
pokój brzeski z Niemcami. 

Tyle dziennik niemiecki. 

Jak z powyższego widać, rozsiani zagranicą 
agenci Sazonowszczyzny i denikinady chcieliby 
wykorzystać zwycięstwa oręża polskiego, ażeby 
się przyplątać do Ukrainy i wysadzić Petlurę i 
rząd ukraiński, a wyforytować jakiegoś swojego 
figuranta. 

Sądzimy wszakże, że po krachu Denikina en- 
tenta nie złapie się raz jeszcze na machinacye 
tych bezsilnych intrygamtów. 

Z życia piskiego na Kaukazie 

Warszawski „Kuryer Poranny“ podaje kilka 
szczegółów interesujących ogół z listu p. K. Pru- 
skiego, prezesa „Domu Polskiego“ w Batumie. 

P. Pruski (z zawodu notaryusz) wspomniaw- 
szy o olbrzymim handlu, który się komcentruje 
obecnie w porcie batumskim, dodaje o kolonii 
polskiej: 


wany, naprzód, w przestwór, zamieniony w wy- 
jącą maszynę! Przy błysku kaskady świateł 
zdawało mi się, że widzę jego dziwną, mniszą 
twarz; potem dostrzegłem jednak lepiej: zwy- 
kłą twarz człowieka, otuloną w szał. 

— To jest jakiś ze 150-tego, nie ze 129-tego — 
zajęczał koło mnie jakiś głos. 

Wie się tylko, że jest to początek fali sztur- 
mowej. 

Gdy zniknął w odmętach, zdaleka: idzie za 
nim drugi, potem dalszy. Przechodzą tędy od- 
dzieleni samotni, rodzaj wysłanników śmierci, 
ofiarnicy i ofiarowani. Płaszcze ich ociekają. 
A my, my w naszym kącie nocy, przyciskamy 
się jedni do drugich, popychamy się,-unosimy 
na naszych zaśniedziałych muszkułach, by wi- 
dzieć tę pustkę i tych wielkich, rozproszonych 
żołnierzy. 

a kd e l 

Wracamy do schroniska, pogrążonego w cie- 
niu, Wybija się tu głos motocyklisty, tak, że 
wreszcie zdaje się widocznem lśnienie jego 
czarnej opończy. Opisuje pohulanki w Bor- 
deaux, we wrześniu, gdy tam był rząd; opowia- 
da o zabawach, orgiach, wydatkach — i brzmi 
niemal akcent dumy w głosie tego nieszczęśni- 
ka, których się dotknął oczyma. 

Lecz wszystko milknie z powodu hałasu z 
zewnątrz. Nasza kryjówka drży i trzeszczy. Jest 
to zapora — zapora, z którą ci widzieni przez 
nas poszli walczyć twarza w twarz.. Padający, 
prawie przy wylocie piorun oświetlił nas 
wszystkich, rozjaśnił na każdym z nas najwyż- 
sze wzruszenie i wiarę, że to jest koniec! Jeden 
wykrzywia się jak przyłapany złoczyńca, inny 
otwiera dziwnie, zawiedzione oczy, dnny 
chwieje swą cierpiącą, kołyszącą się głową, bę- 
dącą łupem dla drogiego snu, inny skułony z 
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„Dużo b. dużo Polaków chce wracać do Polski, 
ale podróż jest b. droga į to uniemożliwia po- 
wrót. Są różni fachowcy: sądomnicy, oficerowie, 
żołnierze, inżynierowie, rzemieślnicy, kupcy ita, 
Podróż morska do Konstancyi III klasą bez ży- 
cia kosztuje kilkanaście tysięcy rubli od osoby, 
a koleją dalej przez Rumunię także parę ty- 
sięcy“. 

Pozatem list wystawia nader smutne świadec. 
two misył polskiej, która w roku ubiegłym przy- 
była do tego kaukaskiego portu. 

P. Pruski tak ją charakteryzuje: 

„W roku zeszłym była tu misya polska, u 
łatwiająca wyjazd z Kowalewskim i Strakaczem 
ma czele (więcej bulali, niż robili j b. nieładnie 
postąpił z „Domem Polskim“, nie opłaciwszy 
wydatków różnych), ale dawno już wyjechali, 
pozystawiwszy wiele miłych wspomnień u ko- 
biet w knajpach i domach gry, a wśród nas, ko- 
lonii polskiej, niesmak wielki i rozczarowanie. 

Przyjmowalłiśmy ich serdecznie, jako pierw- 
szych pracowników rządu polskiego, a oni o- 
trzymawszy darmo od „Domu Polskiego" lokal 
dla biura i reemigrantów nie opłaciii różnych 
wydatków, które nasza biedna imstytucya mus 
siała zapłacić za nich. 

Wyjeżdżając zaś u nikogo z nas nie byli z 
pożegnaniem“. 

Z nazwiskiem p. Strakacza spotykaliśmy się, 
jeżeli nas pamięć nie myli, jako z jednym z zan- 
fanych ludzi p, Paderewskiego, bodaj że czyn- 
nym nawet przy organizowaniu wydawnictwa 
mającego powstać dziennika „Rzeczypospolitej“, 

-z ramiemia p Paderewskiego i spółki. 

Byłoby zatem rzeczą wiskazaną ustalić, czy za- 
chodzi tylko tożsamość nazwfiska czy i tożsa- 
mość osoby pełnomocnika p. Paderewskiego 1 
byłego pełnomocnika Polski, który miał tak przy 
kre po sobie zostawić wspomnienie wśród odle- 
głej kolonii polskiej. 


Listy z kraju 


Tarnów, 19 maja 192, 
Zgromadzenie chłopsko-robotnicze PPS. 


Przed rokiem i przed paru jeszcze miesiącami 
czuł się p. Witos w Tarnowie jak u siebie na 
wsi. Rządził się w urzędach, w starostwie, w Ra- 
dzie powiatowej. Wpływ jego sięgał nawet na 
ratusz i magistrat. Dziś stosunki te zmieniły się 

wałtownie. Pan Witos w mieście naszem pos 

azuje się rzadko i tylko chyłkiem, na zgroma- 
dzeniach nigdy. Stracił dawny tupet i arogancyę 
wobec urzędników, spokorniał do niepoznania, 
co zresztą mu się chwali. Pamiętamy także 
wszyscy te czasy, kiedyto p. Witos wzbudzał 
entuzyazm, ilekroć jawił się na mownicy w „So- 


twarzą w dłoniach tworzy ciemną  plątaninę, 
My ujrzeliśmy siehie, wyprostowanych, siedzą- 
cych czy ukrzyżowanych w tej sekuncie pełne- 
go dnia, który wstąpił do wnętrza ziemi wskrze 
sić nasz cień. * 

LJ a LJ z 

W pewnej chwili, podczas nabierania przez 
armatę oddechu, jakiś głos woła na nas u wej- 
ście: 

— Naprzód! 

— Zostaniemy tutaj, takie walenie — pomru- 
kują ludzie, 

Mówią tak, lecz nie wiedzą o tem. Wchodzi- 
my w chaos wrzasków i płomieni. 

— Dobrze będzie jak nasadzicie bagnety — 
mówi sierżant. Dalej, bagnety na karabih, 

Tyle czasu, by połączyć broń z bronią: ble- 
gniemy, by dogonić innych. 

Schodzimy, wchodzimy pod górę. Dreptamy, 
idziemy naprzód — jak inni. Nie jesteśmy już 
w rowie. 

— Śchylić się, klęknąć. 

Zatrzymujemy się, przyklękamy. Raca prze 
szywa nas swem spojrzeniem, którego nie mo- 
żna wytrzymać, 

Kilka kroków przed nami widzimy w świetle 
racy ziejący rów. Wpadamy tam. Jesi nierucho- 
my, pusty... Nie, jest zaludniony... Tak, jest pu- 
sty. Zapełnia go szereg zabitych wartowników. 
Rząd ludzi zbrukanych ziemią, nie wątpljiwie 
gdy pocisk wybuchnął į uderzył w głowy, Wi- 
dać w białym, migotliwym promieniu, że grom 
rozbił czoła i skronie, pozbawił twarze ciała, a 
na potwornem polu bitwy zostały tylko strasz- 
liwie niesymetryczne głowy; jedna jest złama« 
na i zniekształcona; druga wynurza się jak 
szczyt, cała jej połowa runeła w nicość. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


a 
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kole“. Sala „Sokoła“ przepełniona wówczas 
słuchaczami, rozbrzmiewała z podziwu dla wójta 
z Wierzchosławie. Opinia jednak publiczna, to 
wielka i kapryśna pani, a do tego p. Witos 
swoją bezwzględnością, swojem  zaślepieniem 
egoistycznem i partyjnem, tak zraził sobie lu- 
dność wiejską i miejską, że dziś ten trybun ludu 
nie waży się w Tarnowie na występ publiczny. 
Zamiast p. Witosa czuje się dzisiaj pewnym na 
estradzie w „Sokole“ tow. Malinowski i każdy 
robotnik i każdy niezadowolony i każdy inny, 
ktokolwiek występuje w szranki z p. Witosem. 

Totęż w niedzielę 16 bm. byliśmy świadkami 
niezwykłego zjawiska. PPS zwołała do sali „So- 
koła* wiec chłopsko-robotniczy z powiatu tar- 
nowskiego, na który jawiło się tylu chłopów, 
że nie mogła ich pomieścić olbrzymia sala „So- 
koła“. Niezwykłe zjawisko zgromadzenia pole- 
gało na tem, że żaden z widzów czy mowców, 
ani jeden głos ze sali czy z mownicy nie padł 
w obronie p. Witosa, natomiast wyłącznie padły 
słowa potępienia. Jedynie w sukurs polityczne- 
mu bankrutowi starali się przybyć najnowsi jego 
sojusznicy na gruncie tarnowskim z Narodowego 
Związku Robotniczego, który skonsygnował też 
całą swą armię: kilkanaście krzykliwych kobiet, 
kilkadziesiąt dzieci i trzech robotników, a która 
to armia NZR, dla ujęcia sobie wpływów p. Wi- 
tosa i innych przemożnych kapitalistów, miała 
zacny zamiar udaremnienia obrad. Wobec jednak 
olbrzymiej przewagi chłopów uświadomionych 
swych celów i dążności, zamiar odrazu spalił 
na panewce. 

Przebieg zgromadzenia trwającego od 11-tej 
godziny rano do 3-ciej po południu był nie- 
zwykle poważny i rzeczowy. Do prezydyum po- 
wałano tow. Bialika, tow. chłopa Wielocza, tow. 

„tow. Sasakę i Ziębę, sekretarzował tow. Ryba. 

Referował tow. Malinowski o reformie rolnej, 
dowodząc iluzoryczności ustawy uchwalonej 
przez Sejm i pokrzywdzenia tą ustawą bezrol- 
nych, nadto wykazując brak dobrej woli i uczci- 
wości w przeprowadzeniu ustawy przez rządzą- 
ce czynniki, W dałszym ciągu referował o zakła- 
daniu po wsiach spółdzielni chłopskich, które to 
wnioski zebrani jednomyślnie uchwalili. 

Drugi mowca tow. Oplustił z Krakowa refe- 
/rował na temat: Miasto i wieś a sytuacya w gmi- 
~ “nie i państwie, a po przemówieniu nader aktual- 
nem i niezwykle interesującem, postawił wnioski 
za natychmiastowem zakończeniem 

wojny i natychmiastowem uchwaleniem przez 
Sejm zasad konstytucyi. 

W dyskusyi zabierali głos prof, Ciołkosz i tow. 
Skwirut, którzy odpierali ataki Enzeterowców, 
skierowane dla osobistych widoków przeciw bur- 
mistrzowi miasta i magistratowi, dla wywołania 
w mieście zamieszek, rozbicia Rady miejskiej 
i sprowadzenia komisarza rządowego, następnie, 
lojalnie do głosu dopuszczeni członkowie NZR 
p. Oczab i Łabno, którzy hecowali zgromadzo- 
nych przeciw żydom i inteligencyi, które to je- 
dnak hasła imponują do dzisiaj wyłącznie i je- 
dynie uświadomionym na gruncie tarnowskim 
Enzeterowcom, ale nie politycznie wyrobionej 
partyi PPS. 

rzemyśl, 19 maja. 
Żądania adwokackiego personalu kancelaryjnego. — Sąd 
doraźny. 

Personal kancelaryjny, zatrudniony w kance- 
laryach adwokackich, który zorganizował się 
w stowarzyszenie zawodowe, przedłożył żądania 
swoje pracodawcom, przyczem najniższa płaca 
dla początkującej siły biurowej wynosi 350 Mk. 
miesięcznie. Postulaty te zostały przez adwoka- 
tów uwzględnione, tylko dwaj z nich wydalili 
siły, dotąd w swych biurach zatrudniane, a to 
Ł powodu strejku. Stowarzyszenie koncypientów 
adwokackich ustaliło następującą normę płac 
miesięcznych: 1200 Mk., 2000 Mk. 2400 Mk. 
Żądania te, jak słychać, spotkały się z odmową 
przeważnej części adwokatów. Niektorzy z nich 
postanowili wogóle więcej koncypientów nie za- 
trudniać, bo — jak twierdzą — nie mogliby po- 
dołać ciężarom finansowym, połączonym z za- 
trudnianiem siły konceptowej. Mimo to stowa- 
rzyszenie koncypientów postanowiło wytrwać 
przy swoich żądaniach i poprzeć je — ewen- 
tualnie — strejkiem. 

We wtorek 18 bm. rozpoczęła się przed są- 
dem doraźnym rozprawa przeciw Antoniemu' 
Kramarskiemu. Jest to jeden z tych bandytów, 
którzy w ostatnich dniach zastrzelili kilku żan- 
darmów i Bogu ducha winnego parobka, a po- 
tem zostali przyłapani w twierdzy opodał Mo- 
ścisk. Kramarski liczy łat niespełna 17. Trybu- 
nałowi doraźnemu przewodniczył sędzia R. Hesse, 
podsądnego bronił z urzędu sędzia Landy. Kra- 


marski bronił się przeciw oskarżeniu twierdząc, 
że strzelał wprawdzie dwukrotnie do inspektora 

olicyi Gliika na ul. Buszkowieckiej, wówczas, 
kiedy ten wskoczył do powozu, oba strzały je- 
dnak chybiły. Ze względu na młodociany wiek 
podsądnego zasądzono go na 18 lat więzienia. 


Nowy Sącz, 20 maja. 
Z życia robotniczego na Załubińczu. 


W ubiegłym miesiącu odbyło się Walne Zgro- 
madzenie robotniczego stowarzyszenia spożyw- 
czego „Naprzód“, który po czteroletniej przer- 
wie, spowodowanej wypadkami wojny, od roku 
prosperuje i mimo niezwykle ciężkich warunków 
rozwija się coraz pomyślniej dzięki wytrwałej 
pracy zarządu kooperatywy. 

Po wyborze nowego zarządu, dokonano roz- 
działu zysków, z których część ofiarowano na 
budowę domu robotniczego w mieście, część 
na fundusz prasowy „Naprzodu“ i cele kultu- 
ralne Rady robotniczej PPS na Załubińczu. 
Znaczną część zysku uchwalono rozdzielić na 
zapomogi dla członków dotkniętych epidemią 
tyfusu. 

Mimo kilkakrotnych interwencyj u kompe- 
tentnych czynników akcyą przeciwtyfusową na 
Załubińczu nikt się na seryo nie zajmuje. To 
też coraz więcej ofiar pochłania epidemia w na- 
szej dzielnicy, najbardziej pod względem wymo- 
gów sanitarno-hygienicznych przez magistrat za- 
niedbanej. Kupy gnoju ulicznego, smród z nigdy 
nieczyszczonych rynsztoków unoszący się nad całą 
dzielnicą, brud w sieniach i korytarzach nigdy 
nie mytych i podworcach nie zamiatanych, w 
dodatku zanieczyszczonych kałem z przelewają- 
cych się ustępów, z których nieczystości celem 
oszczędzenia kosztów niektórzy właściciele spusz- 
czają do ścieków podworcowych, skąd wypły- 
wając, roznoszą ulicami woń zatruwającą po- 
wietrze — oto obraz zdrowotności naszej dziel- 
nicy. Straszna nędza poważnej części tutejszych 
mieszkańców stan ten pogarsza. Chrześciańsko- 
patryotyczni ojcowie miasta uprawiają różne 
interesiki, drwią z wszelkiej napomnień ze stro- 
ny rozgoryczonej ludności. Cierpliwość ma 
jednak swoje granice! 

Obchód 1 maja wypadł u nas imponująco. 
Mimo nagonki, teroru i oszczerstw ze strony 
klerykalno endeckzo-enzeterowskiego związku z 
p. Serafinem na czele, robotnicy wstrzymali się 
od pracy i liczny wraz z żonami wzięli udział 
w pochodzie i zgromadzeniu. Natomiast prze- 
ciw 1 maja propagowanym obchodzie 3 maja 


wzięło udział aż 50 członków NZR poprzedza-. 


nych przez takąż liczbę koleżanek ze stowarzy- 
nia św. Zyty. Mimo szykan, represyj i konfis- 
katy przez tutejszą prokuratoryę afisza majo- 
wego, proletaryat otwarcie, biorąc tłumny udział 
w obchodzię 1 maja, zaznaczył swe stanowisko. 
Teraz chyba p. starosta nie zechce wmawiać 
w naszych przedstawicieli, że na podstawie do- 
niesieęń NZR nie mamy w mieście większości 
i zrozumie, dlaczego NZR dla swoich aż 100 
faktycznych członków ząda ośm mandatów do 
rady miejskiej. Obłudzie i bladze NZR nie po- 
mogą protekcye, a oszczerstwa miotane na na- 
szych działaczy i instytucye mają ten skutek, 
że przysparzają nam zwolenników. 

Nieprzejednani do niedawna wrogowie, przez 
bogo-ojczyźnianych krzykaczy utrzymywani w 
nieświadomości, jaskrawością dowodów blagi 
enzeterowskiej przekonani, proszą o przyjęcie 
ich do naszych instytucyj, gdzie nie na łasce 
pańskiej, ale w myśl hasła — „wyzwolenie ro- 
botnika musi być dziełem samego robotnika“ — 
robotnicy sami pracują nad sprawą lepszej swej 
przyszłości. 

Komunikujemy interesowanym, że mimo go- 
rących zabiegów Sekcya kobiet Rady Robotni- 
czej PPS na Załubińczu dotąd z powodu od- 
mówienia jej poparcia mogła otworzyć „Ogniska 
dla dzieci“. Zebrane fundusze oddano do dys- 
pozycyi humanitarnym. przez nas prowadzonym 
instytucyom, z zastrzeżeniem zwrotu funduszów 
w razie otwarcia Ogniska dia dzieci. 


NADESŁANE 
WYCIECZKA do BIELAN 


W niedzielę 23 i poniedziałek 24 bm. odbędą 
się wycieczki łodziami motorowemi i gałarami do 
Bielan. Odjazd z placu Groble o godż. 8-tej rano 
i 2 popołudniu. Powrót z Bielan o godz. 7 wiecz. 
Cena biletu tam i z powrotem Marek 20. Dzieci 
płacą połowę. Żegluga Polska S. A. 


KRONIKA 


Kraków, 23 maja. 


Spis popisowych urodzonych w r. 1895 i 1802: 
Magistrat krakowski ogłosił rozporządzenie m! 
nisterstwa spraw wojskowych w sprawie imien” 
nego spisu popisowych z r. 1895 i 1902 dla 
cełów statystycznych. Urodzeni w powyższyć 
latach, mają się zgłosić od 26—31 maja b. © 
w wydziale V w magistracie krakowskim. N8 
leży przynieść ze sobą dokumenty osobiste" 
W razie uchyłenia się od zgłoszenia grozi usta” 
wą przewidziana kara. 

Sposób postępowania przy przedłużeniu odroczóń 
służby wojskowej. Ministerstwo spraw wojsko, 
wych wyjaśnia, że osoby, które pragną uzyska” 
przedłużenie otrzymanego poprzednio odroczć” 
nia służby wojskowej, którego termin upływ? 
winny się zgłosić przed upływem terminu odr0” 
czenia do tej powiatowej komendy uzupełnie? 
w której dany popisowy jest w ewidencyi, 09 
lem uzyskania dalszego odroczenia, po przeć, 
stawieniu odpowiednich dowodów. Ażeby da" 
P. K. U. czas potrzebny dla załatwienia nić 
zbędnych formalności, zainteresowani winni 5! 
zgłaszać na 2 do 4 tygodni przed upływem te'* 
minu odroczenia. 


Podwyższenie opłat za składanie materyałó” 


kudowłanych. W myśl uchwały Rady miejski 
z dnia 29 kwietnia podwyższa, magistrat z d” 


i maja br. opłaty za składanie materyałów DI | 
dowlanych na ulicach j placach miasta naste | 
pująco: za zajęcie jednego metra kwadratow 


go powierzchni z placu lub ulicy, oplacać 
a) za każdy tydzień w starych dzielnicach niż” 
sta, tj. w dz. I do VIII — 1 kor. b) za każdy $" 
dzień w gminach przyłączonych 80 halerzy. 

Z teatru Powszechnego komunikują nam: W. 
środę 26 b. m. wznawia dyrekcya jedną z n8 


ulubieńszych i najpiękniejszych operetek fran" 


cuskich, mianowicie „Lalkę* Andraua. Głów” 
role spoczywają w rękach pp. Korabianki, K1” 
jewskiej, Zimajer, Relewicza, Millera, Minow” 
cza, Rawity, Zbuckiego i innych. Prześlicza* 
muzyka, żywe barwne libretto, artystyczne tat" 


ce pp. Koszustkich ściągają zawsze tłumy P gi | 


liczności na to piękne dzieło. Reżyseryę sztu* 
prowadzi p. Lelewicz, batute dzierży p. Barać 
ski. 


bawią nas mile „Zakochami* — a na i 
dniówce Zapolskiej „Kobieta bez skazy“, zap! 
niająca zawsze widownię teairu — w poniedzi? 
łek, jako drugi dzień Święt Zielonych, pojaw* 
się na afiszu „Zakochani“ i „Pani prezesowe 
Bilety na wszystkie, repertoarem wyszczegó! 
nione widowiska, nabywać można codzien: 
przy kasie teatru. 


Z Teatru Nowości komunikują: Najnow5? | 


premierą będzie znakomita operetka O, Strat” 
sa, „Muzykanci wiejscy*. Repertuar świątecza) 
składa się z najlepszych operetek wi tym s6% 
nie i tak w niedzielę pop. odegranym zostan 
„Targ na dziewczęta' wieczór „Generał buze 
rów“, w poniedziałek pop. „Sybilla“, wiec 
„Generał huzarów“. 


Trójka hultajska, W ostatnich dniach gonić | 


policyi krakowskiej Mozes Gehorsam właści 
sklepu towarów galanteryjnych przy ul. KT 
kowskiej 1. 10, że od dłuższego czsu popełnia" 
są kradzieże w jego magazynie, mieszczącym if 
w oficynie tejże realności. Na miejsce kradzić 
wydelegowano insp. poł. Kalisza, który wyk, 
sprawczynie kradzieży 15 letnią Wałeryę paw 
szak, córkę stróża, 20 letnią Stanistawę wie 
cuniakównę, oraz 16 letnią Józefę Borawiców 
Pawliszakówna w południe wchodziła do mó. 
gazynu otwierając za pomocą wytrycha i 
i kradła towar. Spólniczki jej Borowcówie 
Wincuniakówna zanosiły ten towar do Regi”, 
Till, stróżki domu przy ul. Twardowskiego lg, 
w Podgórzu, oraz do sklepu Honoraty Bere ot 
skiej przy ul. Wielickiej l. 19, Obie te kob! cd 
kradzione u Gehorsama przedmioty nabywały 
młodociamych złodziejek. Podczas rewizyi Z0% s, 
ziono zaledwie małą ilość owych towarów. U 
skane pieniądze ze sprzedaży skradziony, 
towarów gałanteryjnych trójka huitajska dz 
liła między siebie. Dziewczęta bawiły się 
szynkach, zakupywały bogatą gardercke, 4 s 
wet sprawiły sobie złote zęby. Szkoda, jaką po 
nosi kupiec przekracza 100.000 kor. 

Konfiskata mosiądzu i miedzi. Wczoraj funko 
naryusze urzędu walki z lichwą skonfiskow 
Fischelowi Spirze z Bronowice trzy beczki © 
dowane miedzią i inosiądzem. Spira usilo 
wywieźć ten melai do Niemiec. 


Z teatru „Bagatel“ W niedzielę raz jeszcze " | 


je 


p? 
a | 
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Podwójny program!!! 


Biedni Bogacze 


dramat w 4 aktach osnuty na tle 
powieści M. Jockay'a 
ponadto 


OSSI OSWALDA 


wystąpi 
w swej znakomitej komedyi 


Nie chcą być mężczyzną 
w Kinateatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana IL. 6. 


Wielka konfiskata sacharyny. Państwowy urząd 
wałki z lichwą skonfiskował pewnej żydówce 
na dworcu osobowym w Krakowie pakę z sa- 
charyną. Dalsze śledztwo w toku. 

Kradzieże kieszonkowe, Do policyi krakowskiej 
doniosła p. Elżbieta Jufówna, że na ul. Grodz- 
kiej przed wystawą sklepową, w czasie ścisku, 
skradziono jej torebkę z 1500 K i dokumentami 
znacznej wartości. — P. Reginie Laufowej w skłe- 
pie Sasa przy ul. Długiej, skradziono 4426 Mk. 
Podejrzenie pada na jakiegoś wyrostka, który 
stał koło okradzionej. — Na dworcu osobowym 
w czasie wysiadania z pociągu skradł jakiś kie- 
szonkowiec p. A. Pieczurkowskiej torebkę z 1809 
markami. 

Sezonowa krądzież. Do piwnicy p. dra J. Ja- 
kubowicza przy ul. Bernardyńskiej 1. 11, wła- 
mali się jacyś opryszki i skradli 150 kg ziem- 
niaków oraz 10 cetn. metr. węgla. 


Omyłkl w druku. We wczorajszym artykule 
„Kmiecie i inteligenci burżuazyjni w sejmie* 
zamiast: „..endecya w swej fazie, poprzedzają- 
"cej zmartwychwsianie Polski" — złożono: „en- 
decya w swej farsie i t. d. W tymże artykule 
*'w przeciwstawieniu zasobnego chłopstwa, które 
przeważnie głosowało na chłopów — małorol- 
nym i bezrolnym, którzy oddali dużo głosów 
na kandydatury socyalistyczne, opuszczono wy- 
raz: zasobnego, ezyniąc całe zdanie niejasnem. 


Z POLSKI 


P. Roman Dmowski — „bezpartyjny, War- 
szawskj „Kuryer Polski“ donosi: P. Roman 
Dmowski, (posiadający, jak wiadomo, mamdat 
sejmowy), zawiadomił marszałka Sejmu, że nie 
wstępuje do żadnego klubu sejmowego. 

Konkurs na stanowiska inspektorów szkol- 
nych, Ministerstwo wyznań religijnych i oświe- 
cenia publ. ogłasza, konkurs nia stanowiska in- 
spektorów szkolnych okręgowych. O stanowjska 
te ubiegać się moga zawodowi nauczyciele z pię- 
cioletnią przynajmniej praktyką szkolną, przy- 
czem pierwszeństwo mieć będą kandydaci z u- 
kończonem wyższem wykształceniem i znajo- 
mością szkolnictwa powszechnego. Podania 
składać należy do ministerstwa W. R. i O. P. 
(Ujazdowska 20) do dnia 15 czenuwca 1920. Do 
podania dołączyć należy: -) życiorys, z uwzglę- 
drienicra przebiegu studyów i pracy zawodowej 
oraz stosunków rodzinnych, 2) melwykę, o ile w 
świadectwie urzędowem niema daty urodzenia, 
3) świadectwa odbytych studyów (ewentualnie 
Uwienzytelniome odpisy), 4) świadectwa, stwier- 
dzające ilość lat pracy w szkolnictwie, 5) świa- 
dectwo lekarskie o ogólnym. stanie zdrowia i 6) 
nazwiska osób (z adresami), które mogłyby mi- 
nisterstwo poinformować o dotychczasowej pra- 
cy i działalności kandydata. 

Delegacya emerytalna urzędników prywat- 
Rych, W marcu roku bieżącego zawiązała się w 
Warszawie delegacya emerytalna zrzeszeń pra- 
towmiczych, której zadamiem jest popienanie 
Sprawy zabezpjeczenia emerytalnego pracowni- 
sów prywatnych. Dla osiągnięcia tego celu de- 
legacya ' propagować będzie wśród zrzeszonych 
Pracowników ideę zabezpieczenia emerytalnego, 
opracowywać i składać odpowiednie memoryały 
do rządu i Sejmu, oraz współdziałać i dążyć do 
wprowadzenia w całej Rzeczypospolitej ustawy 
Ubezpieczelaja emerytalnego przedewszysikiem 
Wśród najbardziej przygotowianej sfery urzędni- 
ków prywatnych. W skład delegacyj wchodzą 


NAPRZOD” 


tymczasem przedstawiciele 4-ch zrzeszeń: Towa 
rzystwa urzędników gospodarczych, Związku 
zawodowego techników gonzelniczych, Związku 
ogrodników oraz Stowarzyszenia emerytalnego 
pracowników prywatnych. Na przewodniczące- 
go delegacyi wybrany został inżynier Józef Kacz 
kowski, na zastępcę przewodniczącego Józef Gor 
czycki, na sekretarza, Tadeusz Sznuk. Bjuro de- 
legacyi mieści się przy ul. Traugutta Nr 3 w lo- 
kalu Stowarzyszenia emerytalnego, 

Ekspozytura warszawska Warmińskiego Ko- 
mitetu Plekiscytowego (ulica! Czackiego 25) wzy- 
wa wszystkich -Polaków ji Polki, urodzenych 
rrzed r. 1900 w jednym z następujących powia- 
tów:  Kwidzyńskj (Manrienweder), Sztumski 
(Stulm), Malborski (Marienburg), Suski (Rosen- 
berg) w b, Prusach Zachodnich i Olsztyński (Al- 
lenstejn) oraz Reszelski (Rossel) w Prusach 
Wschodnich, aby podali dokładny swój adres 
z wymienieniem miejscowości, daty urodzenia, 
zawodu į wyznania w celu przybycja na głoso- 
wanie za Polską. 

Glinik Maryarnepolskj, Sekcya odlewaczy zwra 
ca uwagę p. majstrowi, aby zmienił swoje po- 
stępowanie, a spokojnie pracujących ludzi w 
jego oddziele nie prowokował i nie przedstawiał 
w złem świetle wobec dyrekcyi, gdyż to nie li- 
cuje ze stanowiskiem majstra. Traktowiamie 
wszystkich odłewaczy, jako mieuków, mimo, że 
przez szereg lat pracują w tym zawodzje, także 
mje jest na, miejscu. Zwnaca się temu panu u- 
wagę, że dobre czasy austryackie, kiedy to się 
ludzi wywzucało za lada głupstwo z pracy, mi- 
nęły bezpowro.nie. Cierpliwość robotników: jest 
skończona, i sądzimy, że ta notatką na razie 
wystarczy, aby p. majster zawrócił z błednej 
drogi. 


Z „Bagateli* 


„Bagatela* wystąpiła ze wznowieniem bardzo 
wesołej krotochwili Vebera et comp.: „Pani pre- 
zesowa* — granej niegdyś w teatrze miejskim. 
Pani Dąbrowska kreowała rolę autentycznej pre- 
zesowej z niezawodzącem ją powodzeniem — 
bez tej jednak tryskającej werwy, która wybu- 
chała z temperamentu p. Czaplińskiej. 

Jej sobowtórem dla mistyfikowanych, a kon- 
trastem dla wtajemniczonych była p. Bruczowa; 
jak zawsze błyszcząca urodą, pociągająca sma- 
kiem toalet, których zalety uwypuklają się tem- 
bardziej przy jej nieskazitelnych liniach. 

W grze jednak p. Bruczowej, gdy tworzy 
zwłaszcza postaci z półświatka, niepotrzebnie 
bywają przejaskrawiane cechy pospolitości (w tej 
liczbie i nadużywanie głosul). W rolach młodych 
nigdy piękna artystka nie powinna pogonią za 
efektami ekscentrycznymi odchylać się od wy- 
magań wdzięku. Więcej lekkich, żartobliwych 
tonów, więcej niuansów — mniej nacisku na 
jakiś z góry upatrzony klawisz — to zasada 
ogólna w tym repertuarze... Więc trochę popra- 
wek i w tej roli — a sukces będzie pełniejszy! 

Obie panie prezesowe (rzeczywista i okolicz- 
nościowa) są w samej krołochwili stacyami na- 
dawczemi zawikłań komicznych; główną stacyą 
odbiorczą na scenie jest wtrącony w pseudo- 
bigamię małomiasteczkowy prezes, który swoje- 
mi przerażeniami zdwajać powinien śmiech, ini- 
cyowany przez role kobiece. Zdolność do repro- 
dukowania komicznych przerażeń jest darem 
artystów o specyalnem zacięciu komicznem. 
P. Czarnowski nie mógł dostatecznie wyzyskać 
tego motywu. 

Ogółem — tempo zbyt powołne (para, elek- 
tryczność i farsa są to pojęca, nierozłączne 
z pojęciem szybkości). Poraz pierwszy przytem 
w „Bagateli* zbagatelizowano (niektórzy pano- 
wie) dostateczne opanowanie pamięc:owe ról. 

Jakiś słaby ruch panował w ostatniej scenie, 
hotelowej. Zdawało się, iż raczej odbywa się 
tam pozowanie do fotografii, niźli ostatni wir- 
war farsowy — przed wyjaśnieniem, kto kim 
jest i z kogo się rodzi? 

Zwykonawczyń, niewymienionych dotąd, wspo- 
mnę — ze względu na niedawny zaledwie de- 
biut — wcałe poprawną grę p. Modzelewskiej 
w rólee prezesówny, w której główce, jak za- 
ręczają autorowie, pozostał tylko olej angielski, 
po jakimś wypadku; stąd osobliwa jej pół-ata- 
zya. 

Pan Fritsche — znać było — bez przekona- 
nania sprawował swoją rolę ministeryalną — 
a może to już pesymizm wobec wszelkich mi- 
nistrów tak widza usposabiał ? Zast. 
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WALKA Z DROŻYZNA W ANGLII Uśwraao- 
mienie sobie zła wynikającego z rosnącej wciąż 
drożyzmy ji poczucie konieczności walki z tem 
złem, przejawia. się w społeczeństwie angiel- 
skiem bardzo silnie. Liczne warstwy społeczeń- 
stwa, nie wyłączając kapitalistów, współdziała- 
ją z rządem, celem zwalczemia drożyzmy. Usiło- 
wania w tym kierunku obejmują rozmaite, nie- 
raz bardzo ciekawe projekty. Niedawno n. p- 
Związek fabrykantów obuwia opracował plam 
produkcyi, według którego zysk ma być w każ- 
dej razie produkcyi ograniczony do pewnego 
maksimum. Obuwie wypredukowane wedle tego 
planu, będzie różnego gatunku i różnych faso- 
nów, a cały zysk na drodze od fabrykanta do 
konsumenta nie ma przekraczać 27 i pół proc. 
ceny detajlicznej. Obuwie takie będzie stempłlo- 
wane przez Zwiazek tylko so wypełnieniu przez 
fabrykanta warunków umcwy. W ten sposób 
prawdopodobnie uda się unormować rynek 
szewski i zapewnić konsumentom tanie i dobre 
obuwie, zaś wybwórcom i pośrednikom racyonal- 
ny zysk. Podobny objaw zanotować można w 
dziedzinie konfekcyi męskiej. Ahy udostępnić 
szerokiej magie publiczności nabycie dobrego u- 
brania po cenach normalnych i zwalczyć speku- 
lacyę, deputowamy angielski Mallaby-Deeply za- 
kupił całą produkcyę materyałów wełnianych 
trzech fabryk j uruchomił w centrum Londynu 
składy ubrań męskich nia miarę, których cena 
jest o połowę, niższą od cen sklepowych. Jest to 
ziatem akcya społeczna, gdyż przy powyższej ce- 
nie towar z początku, do ilości jakich 100 tysięcy 
sztuk ubrań, nie da żadnego zysku i zaledwie 
pokryje koszta. Dopiero dalsze ilości zaczną da- 
wać zysk, w każdym razie jednak bardzo mały. 


BOCIAN 


Składki 


Na plebiscyt na Górnym Śląsku złożyli: Pozostałość z po- 
grzebu śó. p. Zdzisława Bielata Mk 25 i K 20, Konsum 
robotniczy w Borku Fałęckim K 500, poprzednio wyka- 
zano Mk 8.270'73, razem Mk 8.65973. 

Na plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim złożyli: Konsum ro- 
botniczy w Borku Fałęckim K 500, poprzednio wykazono 
Mk 3.043'50, razem Mk 3.395'50. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Związek emerytów, rencistów, wdów i sierót ka- 
lejowych urządza ogólne zgromadzenie w niedzielę 
dnia 23 maja o godz. 4 popoł. w sali Rady po- 
wiatowej w Krakowie przy ul. Pijarskiej 5, 

Związek Robotników Przemysłu Górniczego w 
Polsce — Sekcya Salinarzy. W dniach 30 ji 31 
maja odbędzie się w: sali domu robotniczego w 
Bochni Konferencya Salinarzy ) z porządkiem 
obrad: 1) Cele i zadania Związku R. P. G. 2) Po- 
łożenie ekonomiczne robotników salinarnych: 
a) płace, b) dodatki do płac, c) aprowizacyń, d) 
mieszkania. Z każdej żupy solnej prosimy a wy- 
słanie delegata a z większych zakładów po je- 
dnym za każdych 200 robotników. 

Za sekcyę salinarzy Jędrzej Jagła, Klemens 
Tatara, Jan Woroń — Wieliczka, Jan Michalik 
Józef Stachowicz — Bochnia. Za związek R. P. 
G. Ludwik Lizak przew. M. Bobrowski sekr, okr. 

Walne zgromadzenie członków  Organizacyi 
politycznej w Borku Falęckim odbędzie się dnia 
25 maja o godzinie 2 popołudniu w sali p. Li- 
bana. 

Baczność Tow. cieśle! We czwartek dnia 2% 
maja o godzinie 6 wieczór odbędzie się zgroma- 
dzenie.) Sprawy bardzo ważne, o liezny udział 
uprasza Zarząd. 

Do wszystkich Zawtidwych Grup i Związków 
kłasowych w Małopolsce! Zawiadamia się to- 
wiarzyszy, że wszystk © należności do Konmyjsvi 
Zwsięzków Zawodowych za kwartał I 1920 r., o- 
bowiązane są Związki obrachowywać z Komi- 
syg Zawodową w Krakowie; rachunki į pienia- 
dze nadesłać mależy do dnia 1 czerwca b. r. -- 

Komisya Związków Zawodowych: 
Z. Żuławski, J. Paszta. W. Topinet. 
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Nr. 123 


Kraków protestuje przeciw gwałtom 
czeskim na Śląsku Gieszyńskim 


W sobotę o godzinie 5-tej pąpołudniu przed 
pomnikiem Mickiewicza w Rynku głównym 
w Krakowie, odbył się olbrzymi wiec protestu- 
jący przeciw gwałtom czeskim na Sląsku Cie- 
szyńskim. Na wiec przybyli przeważnie robo- 
tnicy i kolejarze z muzyką, oraz mieszczaństwo 
krakowskie, prezydyum m. Krakowa, przedsta- 
ciele władz, młodzież akademicka i młodzigż 
szkół średnich z muzyką. Wiec zagaił prof. Kra- 
jewski, przedstawiając straszny stan Polaków 
na Sląsku Cieszyńskim prześladowanych przez 
Czechów pod opieką komisyi koalicyjnej. Wzy- 
wał do wytrwania, oraz do poświęcenia ostat- 
niej kropli krwi dla oswobodzenia braci na 
Sląsku Cieszyńskim, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Naczelnika państwa i armii, oraz Rzeczy- 
pospolitej wraz z Sląskiem. Po odegraniu przez 
muzykę hymnu narodowego przemówił imieniem 
PPS tow. Hoffman, zaznaczając, że robotnik 
polski solidaryzuje się z całym narodem i po- 
tępia gwałty czeskie dokonywane na robotniku 
polskim na Śląsku Cieszyńskim. Następnie za- 
chęcając do obrony braci naszych przed gwał- 
tami czeskimi, oraz potępiając stanowisko ko- 
misyi koałicyjnej, zaapelował do zebranych, aby 
gdy tego zajdzie potrzeba, wszyscy poszli bro- 
nić braci śląskich. 

Przemawiali jeszcze pp. Kiełbiński imieniem 
młodzieży akademickiej, oraz prof. Pachoński 
imieniem Tow. kresów zachodnich, poczem wśród 


gromkich okiasków uchwalono następującą rezo- 
lucyę: 

„Ludność krakowska wszystkich stanów 
i warstw społecznych, zebrana dziś na Rynku 
krakowskim, zakłada po raz ostatni najuroczyst- 
Szy protest przeciw gwałtom czeskim na ziemi 
śląskiej, oraz czyni odpowiedzialnym » wobec 
łudzkości naród i rząd czeski za barbarzyńską 
i nikczemną prowokacyę bezbronnej ludności 
polskiej, za dzikie napady na nasze szkoły i nie- 
letnią młodzież. 

Składając hołd i braterskie pozdrowienie lud- 
ności polskiej na Słąsku Cieszyńskim, wzywamy 
sejm i rząd polski, by wobec słabości i stron- 
niczości misyi alianckiej w Cieszynie wydał od- 
powiednie zarządzenia, celem ochrony życia 
i mienia naszych braci, rodaków zaś wzywamy, 
by byli gotowi dać każdej chwili pomoc orężną 
uciemiężonej ludności śląskiej, spiskiej i oraw- 
skiej“. 

Następnie w pochodzie z muzykami na czele 
udał się tłum kiłkutysięczny pod pomnik Grun- 
waldzki, gdzie przemawiałi: prof. Mianowski, 
redaktor Owiński, tow. Hoffman i inni, piętnu- 
jąc gwałty czeskie i stronniczość komisyi alian- 
ckiej w Cieszynie. Okrzykami na cześć Naczel- 
nika państwa i armii, oraz na cześć umęczonej 
ludności polskiej na Sląsku, zakończył się ma- 
nifestacyjny wiec. 


Ruch spółdzielczy 


Uchwała zasadnicza warszawskiego 
zjazdu polskich robotniczych stowa- 
rzyszeń spółdzielczych 


Pierwszy Zjazd Z. R. S. S. przyjął następują- 
ce zasady Spółdzielczości Robotniczej w Rze- 
czypospolitej Polskiej: 

1. Żądza zysku i panowania, wysunięta na czo 
ło wszystkich pobudek życia spotecznego, mu- 
siała doprowdazić do potwornego rozrośnięcia 
się imperyalizmów, czego wynikiem natural- 
nym było ich starcie się w wojnie światowej. 
Wejrę zakończyła się upadkiem trzech pokona 
nych imperyalistycznych olbrzymów  europej- 
skich. Na ruinach mocarstw odrodziła się cr- 
gamizącya państwowa narodu polskiego, zbru- 
kana jeszcze imperyalistyczną pomocą domnie- 
manych zwycięzców, i dzięki temu pozostająca 
pod rządami rodzimych żywiołów imperyali- 


stycznych i prowadząca zaborczą wojnę na 
wschodzie. 
Upadek zwyciężonych w. wojnie światowej 


wywołał w nich szybko postępujący proces roz 
kładu gospodarki, opartej o prywatne władanie 
kapitałem i o najemnictwo. Proces ten wyzwia- 
lający olbrzymie, zdławione dotychczas, siły 
burzycielskie i twórcze klasy najmitów, ogar- 
nia również domniemanych zwycięzców i zna- 
komicie potęgując braki gospodarcze, spo- 
wodowane bezpośrednio przez wojnę, doprowia- 
dza cały ustrój dotychczasowy do punktu bez 
wyjścia. Przejawem zewnętrznym tej bezwyj- 
ściowości jest szybko potęgujący się brak suro- 
wców. wogóle, brak środków  bezpośredmiego 
spożycia w szczególności i samobójcze zwróce- 
nie — jak np. w Polsce — myśli społecznej nie 
ku wewnętrznym puacom twórczym, lecz ku 
zdobyczom wojennym. 

Punktem zwrotnym w tej wielkiej sprawie 
dziejowej musi być ujęcie całej władzy przez 
proletaryat, co dopiero umożliwi wyrastanie 
nowego — socyalistycznego — ustroju społe- 
cznege, 

Atoli ujęcie władzy nie może być aktem tyl- 
ko formalnym, nie może być tylko opanowaniem 
obecnych władzy tej organów. Władza w pań- 
stwie spółczesnem jest raczej zewnętrznym 
przejawem panowania  fakliycznego pewnej 
xlasy, niż czemś istniejącem ponad klasami i 
zdclnem do układania stosunków społecznych 
podiug zgóry nakreślonego planu. Dlatego zze- 
czywiste przejmowanie władzy przez proleta- 
ryat musi odbywać się spółrzędnie, jednocze- 
snie, z Silnym rozwojem szczególnie robotni- 
czych klasowych  instytucyi gospodarczych, 
którym przekazać będzie można czynności 


spełniane dotychczas przez przedsiębiorstwa. 
kapitalistyczne i które przygotowują. moralnie 
i umysłowo ludzi do życia w ustroju socyali- 
stycznym. 

II. Niemal jednocześnie z pojawieniem się 
proletaryatu jako klasy odrębnej, rodzą się spe- 
cyalnie proletaryackie instytucye gospodarcze. 
Początkowo posiadają one charakter wyłacznie 
obronny, Są to Związki Zawodowe — organizu- 
jące robotnika do obrony przeciw kapitałowi 
przemysłowemu i stowarzyszenia spożywców 
= orgamizujące robotnika do obrony przecjwko 
kapitałowi handlowemu. 

Związki zawodowe, rozwijając się coraz kar- 
dziej, wyjść muszą poza ciasne granice insty- 
tucyi wyłącznie obronnej i przejść naturalnie 
do przejęcia całej produkcyi z rąk przedsię- 
biorcy - kapitalisty; Stowarzyszenia Spożyw- 
ców, rozwijające się coraz bardziej, wyjść mu- 
szą poza ciasne granice instytucyi wyłącznie 
obronnej j przejść naturalnie do przejęcia ca- 
łego podziału dóbr z rąk kupca-kapitalisty. W 
obu tych szeregach przejęcie ostateczne odbyć 
się może tylko przy pomocy władzy robotni- 
czej, przekreślającej stare i sankcyonującej 
nowe — przez życie zrodzone — normy prawne, 

III, Stowarzyszenia spożywców rodzą się w 
czasie najbujniejszego rozwoju kapitalizmu i 
muszą być wówczas przystosowane do kapitali- 
stycznych norm prawnych. Pomimo to jednak 
~ pomimo oparcia się na udziałach, pomimo 
wyznaczania swym członkom dywidendy i po- 
mimo organizowania podziału dóbr, zakupio- 
nych na tak zwanym wolnym rynkn —- jako jn- 
stytucye sriczególnie proletaryackie ujawniają 
cały szereg znamion zasadniczo wyróżniają- 
cych je od instytucyi kapitalistycznyci. 

Robotnicze Stowarzyszenia Spożywców: 

1) organizują podział dóbr (niekiedy również 
icb wytwarzanie) wyłącznie z punktu widzenia 
potrzeb spożycia: najsezrszych mas pracujących; 

2) kierowane są przez ciała zbiorowe, otrzy- 
mujące mandaty bezpośrednio z rąk mas zor- 
ganizowanych i podlegające odwołaniu rów- 
nież z woli tych mas; 

3) prowadzą calą swą działalność zupełnie 
jawnie į pod kontrolą publiczną zarówno w 
sprawach najogólniejszych, jak w najbardziej 
szczególowych; 

4) tworzą kapitały uspołecznione i w żadnym 
razie nie podlegające podziałowi między człon- 
ków; 

5) złożone są. wyłącznie z przedstawicieli kla- 
sy najmitów, czyli jednokłasowe. 

Dzięki tym znamionom robotnicze stowarzy- 
szenia spożywców — jeszcze za panowania ka- 
pitalizmu — są instytucyami przygotowują- 
cemi newe formy gospodarcze i masowo wy- 
ckhowującemi ludzi dla tadu socyalistycznega. 

Ateli stowarzyszenia spożywców nie spełniły- 


by tego zadania dziejowego, gdyby i dzisiaj, w 
okresie konania kapitalizmu, wciąż jeszcze 
przytrzymywały się dawnych zasad organiza- 
cyjnych, gdyby opierały się wyłącznie na kapi- 
tale udziałowym, gdyby budziły w swych człon» 
kach chęć gromadzenia drobnych  oszczędno- 
ści ze zwrotów od zakupów, gdyby wreszcie łu- 
dziły ich ideologią utopijną, jakoby usunięcie 
dolegliwości gospodarki obecnej możliwe było 
bez ujęcia władzy przez pwoletaryat i zniesienia 
dotychczasowych praw o własności. 

W takim razie stowarzyszenia spożywców 
skazane byłyby na zagładę wraz z całą gospo” 
darka kapitalistyczną. 

To też robotnicze stownzyszenia spożywców. 
zrywając z obowiązującą w utopijnej koopera- 
cyi mieszczańskiej, zasadą apolityczności, « 
tembardziej z zasadą neutralności klasowej, u- 
znają się tylko za część wielkiego ruchu robo- 
tniczego, zmierzającego do zaprowadzenia so- 
cyalizmu, i stoją w jednym szeregu ze związka 
mi zawodowemi į rewolucyjnemi partyami po- 
litycznemi. 

IV. Wychodząc z rozważań powyższych sťa- 
wiamy robotniczym stowarzyszeniom spożyw- 
ców t:a czas najbliższy zadania następujące: 

1) Dążyć do objęcia w każdej miejscowości 
jednem stowarzyszeniem całego proletaryatu 
bez względu na dzielące go różnice palityczne 
tub zawodowe i jednym związkiem stowarzy- 
szeń całego proletaryatu Rzeczpospolitej. 

2) Walczyć z rządem, z magistratami i sej- 
mikami o przyznawanie stowarzysseniom i ich 
związkowi jak największych kredytów pań- 
stwowych i o powierzenie im wyłącznie podziału 
wszystkich produktów, znajdujących się w roz- 
porządzeniu państwowem lub komunalnem. 

3) W walce tej szukać opamcia przedewszyst- 
kiem w związkach zawodowych i w wystąpie 
niach mas robotniczych, dążąc do tworzenia 
organizacyi stałych, łączących związki zawodor 
we ij kooperatywy z zachowaniem jednak we- 
wnętrznej niezależności obu organizacyi i ści 
śle rozgraniczając ich fumkcye. 

4) Podkreślając zawsze i wszędzie swe nie- 
przejednane stanowisko antyikapitaljstyczne f 
swą. solidarność z ruchem rewolucyjnym pro- 
letaryatu międzynarodowego, prowadzić zaró” 
wno przez same formy gospodarowania jak 
przez specyalne nauczanie słowne i pisemne 
jaknajbardziej intenzywną działalność społe” 
czno-wychowawczą, przygotowującą pod wzglę 
dem moralnym i umysłowym zarówno kadry, 
przyszłych robotniczych działaczy administrar 
cyjnych, jak same masy do skutecznego pro” 
wadzenia i utrzymania robotniczesa ustroju sO 
cyalistycznego, 
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Czy członek stowarzyszenia spożyw- 
ców może być jego dostawcą 


Pytanie: Przychodzi pewien członek 
stowarz. z wiadomością, że można nabyć nici 
po cenie dogodnej, pokazuje nawet próbki, ale 
nie chce wskazać bezpośredniego źródła zaku- 
pu. Jeśli towar nabędziemy przez niego, kto bę” 
dzie właściwym dostawcą? 

Odpowiedź: Dostawcą będzie nie żadna 
firma tylko ów członek. Trzeba go jednak uwa- 
żać w tym wypadku za hamdlarza, starającego 
się sprzedać swój towar, a nie za członka dobro 
czyncę, dbającego o stow, Wskazywanie źró” 
deł zakupów jest elementarnym obowiązkiem 
każdego członka. Kto zaś osłania się wobec 
stow. „tajemnicą handlową“ i sam bierze na 
siebie rolę pośrednika, ten musi być traktowa” 
ny jako kupiec, czyli zawsze jako przeciwnik 
kooperacyi, choćbyśmy codzienie-coś od niego 
nabywali, i w stosunkach z którym musimy 
stale mieć się na baczności. 

Człowiek, któryby w tem sposób stał się po 
śLednikiem handlowym, nie może już być nadel 
członkiem stowarz., gdyż nie może już jako 
handlarz mieć głosu w sprawach keoperatywy* 
Należy więc go usunąć bezzwłocznie, o ile nie 
wykaże, że była to tylko propozycya. do której 
namówił go jaki kupiec, a z której znaczenia 
nie zdawał sobie sprawy. 

Komisya rewizyjna zwłaszcza w stowarz. po” 
czątkującem, powinna sprawdzić, czy przypad” 
kiem kto z członków lub z Zarządu nie jest ta” 
kim „stałym dostawcą" kooperatywy. Dojść te- 
go można bardzo łatwo, przeglądając wszystkie 
Pozycye zakupów, które winny być zak sięgowa” 
ne w ten sposób, że najpierw wymieniona musi 
Dyé firma, z której towar nabyty pochodzi. 
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Nr. 123 


„NAPRZO D” 


Sprawozdanie Związku Polskich Posłów 
socyalistycznych w Sejmie Ustawodawczym 


(Uiożył sekretarz Z. P. P. S. poseł Kazimierz Czapiński) 


(Dokończenie). 
Przemysł I handel. 


W zakresie polityki przemysłowej Z. P. P. S, 
wielką uwagę poświęcił niezmiernię ważnej 
sprawie uruchomienia przemysłu, popierając 
np. dostawę surowców do fabryk włóknistych 0- 
raz organizując dostawę węgła. W tym duchu 
działali przedstawiciele Z. P. P. S. w komisyałch 
przemysłowej, odbudowy i robót publicznych t. 
t. Diamand, Żuławski, Szozerkowski, Hausner, 
Pączek. Z. P .P. S. (tow. Hausner) dążył do u- 
ruchomienia przemysłu budowlanego (w szere- 
gu referatów w komisymch, subkomisyach i 
wmiiosków na plenum) po pierwsze z tego powo- 
du, że przemysł budowlany zatrudniłby olbrzy- 
mie rzesze pracujące, po wtóre, aby przez ruch 
budowlany rozwiązać kwestyę katastrofalnego 
braku mieszkań. W tym celu starał się uchwałą 
sejmową zabezpieczyć węgiel cegielniom, oszczę- 
dzony w ciągu miesięcy letnich i tą drogą, uru- 
chomić wytwórnię materyałów* budowlanych. 
W szczególności w! komisyi robót publicznych i 
w plenum przeprowadził wnioski i rezolucye, ar 
by rząd już w tym sezenie rczpoczął wszystkie 
kudowle państwowe, Te budowie jednak jeszcze 
nie rozwiążą kiwestyi bezrobocia. Przeto Z. P. P. 
S. pnzeprowadził wnioski, aby gminy rozpoczęły 
swoje budowłe przy poinocy pożyczek państwo 
wych na warunkach dogodnych. 

W związku z tą, akcyą o uruchomienie prze- 
mysłu w plenum i w komisyach powyżej wy- 
mienionych, szła praca Z. P. P. S. (t. Dreszer) w 
komisyi opałowej nad uregulowaniem przewo- 
zu węgla na kolejach oraz cen węgla. Przy tej 
sposobności należy nadmienić, iż w tej komisyi 
socyalistyczni posłowie przeprowadzali TÓWNO- 
cześnie socyalną alkeyę ochromną, organizując a- 
prowizacyę górników! i uzyskując gwiarancye ze 
strony Ministeryum Aprowiizacyi w tej sprawie. 

Pozatem skutecznie walczono z projektem Zar 
Prowadzenia 9-godzinnego dnia w górnictwie. 
Przeprowadzono " także wypłacenie górnikom 
węglowym 300 do 600 mk. odszkodowań za stra- 
ty ma walucie. Imterweniowano w sprawie zar 
stosowania do górników salinarnych ustawy sej- 
mowej o wynagrodzeniu urzędników. 

Licznych wniosków w sprawiach przemysło- 
wych wymienić tu nie możemy. Wspomnimy 
tylko o wnioskach d-ra Diamanda w sprawie 
przeprowadzenia i upaństwowienia gazociągów 
dla gazów ziemnych; wnioski tow. Paczka o 

zasekwestrowanie .zakłądówi Ostrowieckich, 
Starachowickich, fabryki porcelany „Čmielów" 
I innych. 

Zdrowie publiczne. 


W zakresie zdrowia publicznego, reprezen- 
tanci Z. P. P. S.: Dr Bobrowski, Moraczewska 
i Chudy podjęli także szereg akcyi, wymieni- 
my np. ostatnio postawiony wniosek nagły tow. 
Dłamanda w sprawie tyfusu płamistego oraz 
akcyę sanacyi Czerwonego Krzyża w Małopol- 
Sc, przeprowadzoną przez d-ra Bobrowskiego. 

U należy zaliczyć także walkę z alkoholizmem 
Oraz akcyę za opieką nad dzieckiem (tow. Mo- 
Taczewska), 

Wspomnimy jeszcze imterpelacyę d-ra Bo- 
wskiego z racyi wyłączańin dzieci robotni- 
tzych, zwłaszcza górników oł korzysłanła z 
amerykańskiego dożywłania, prowadzonego 
Przez P. K. P. D.,; wniosek d-ra Bobrowskiego, 
uchwalony przez komisyę Opieki społecznej, 
tomagający się przedłużenia akcyi dożywiania 
która miała się zakończyć 1. IX, o rok i wsta- 
Wienia do budżetu odpowiedniej kwoty; wniosek 
Nagły tegoż posła o kredyty na kolonie waka- 
Cyjne, przyjęty przez komisyę skarbowo-budże- 

Ową i komisyq opieki społecznej, 

Sprawy wolne, 

Komisya morska powołana do życia dopiero w 
Å u bieżącym; obecnie omawia się sprawę sto- 
sanku wolnego miasta Gdańska do Rzeczypo- 
Politej Polskiej. Równocześnie omawiano w 
ĉj komisyi trudności przy wyładowywaniu ży- 
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wności, sprowadzonej z Ameryki. Tu socyali- 
styczni posłowie mieli pole dla pracy w uła- 
twianiu aprowizacyi, W tych sprawach człon- 
kowie Z. P. P. S. (Dreszer i Łańcucki) jeździli 
do Gdańska, 

W komisyi wodnej (tt, Chudy, Hausner į Ma- 
linowski) w roku bieżącym przewodnictwo ob- 
jal tow. Hausner. Komisya wodna skupia w s9- 
bie sprawy dotyczące wszelkich dróg wodnych 
sztucznych i naturalnych, wszelkich budowli 
wodnych, regulacyj rzek i wielkich meliora- 
cyi. Jedną z najważniejszych spraw, której je- 
szcze nie rozstrzygnięto, jest sprawa upaństwo- 
wienia żeglugi. Za inicyatywa Z. P, P. S. (tow. 
Hausner) zwołano ankietę w tej sprawie, z któ- 
rej wynika, że w interesie państwa leży upań- 
stwowienie żeglugi. 


Sprawy prawnicze, 


Tow. prawnicy rozwinęli żywą inicyatywę w 
komisyi prawniczej, przygotowującej dla Sej- 
mu doniosłe ustawy. Komisya ta, w skład któ- 
rej wchodzą, jako przewodniczący dr Zygmunt 
Marek, oraz tow, dr. Liberman i Pużak zała- 
twiła ustawę o odpowiedziałności urzędników 
za nadużycia v:łędzy urzędowej į łapownictwo, 
ustawę o amnestyi dla. osób z b. dzielnicy pru- 
skiej; ustawę o rozszerzeniu praw inspektorów 
pracy na dolychczasowych imspekitorów prze- 
mysłowych sv Małopolsce, wreszcie — tak do- 
niosłą dla setek towarzyszy, szczególnie z Kon- 
gresówki, ustarzę o przywróceniu praw skaza- 
nym za przestępstwa polityczne i wojskowe 
przez byłe rządy zaborcze. Ustawy te zostały 
przez Sejm uchwalone, 

Pezatem komisyą na licznych posiedzeniach 
obradowała nad ustawą o wales z lichwą żyw- 
nościową i doprowadziła do uchwalenia tej u- 
stawy, która wejdzie wi najbliższych dniach na 
plenum Sejmu. . 

Walka o wołność strejkówy zralazła też echo 
w komisyj prawniczej, której przekazane zo- 
stały w marcu wnioski narodowej demokracyi 
i rządu. Oba te wnioski, nacechowane niesły= 
chaną reakcyjnością były w komisyi prawniczej 
zwalczane przez naszych towarzyszy. Okazało 
Się, że mimo, iż reakcya «chciała w trzech 
dniach nałożyć kaganiec na klasę robotniczą, 
zdołali towarzysze nasi odeprzeć ten zamach 
na prawa robotnicze, 

W komisyi prawniczej czekają na załatwienie 
wnioski tow. Ziemięckiego o zniesienie artyku- 
łów 126 — 129 kod. karnego rosyjskiego (próby 
obalenia porządku społecznego), o zniesieniu 
art. 337 tegoż kodeksu, zawierającego zakaz 
strejków, oraz tow. Marka o zniesieniu kary 
śmierci. Znajduje się także w komisyi prawni- 
czej, jako wniosek tow. Ziemięckiego, projekt u- 
stawy o stowarzyszemiach, oparty na zasadach 
zupełnej wolności stowarzyszeń, 


Sprawy cświatowe, 


Sprawy oświatowe znalazły w Z. P. P. S. gor- 
liwego inicyatora i obrońcę. Z prac, wykona- 
nych w dziedzinie oświaty, przez naszych to- 
warzyszy, (w komisyi oświatowej Z, P. P. S. re- 
prezentują t. t.: Czapiński, Smulikowski i Chu- 
dy) należy wymienić referowaną przez tow. 
$mulikowskiego ustawę o wynagrodzeniu i w 
staleniu (stabilizacyj) nauczycieli szkół po- 
iwszechnych z dnia 27 maja 1919 r, Ustawa ta 
oparta na dekrecie rządu Moraczewiskiego 
zmieniła gruntownie dotvchczasowe stosunki 
prawno-państwowe nauczycieli. Jeśli do tego 
wieźniemy pod uwagę zatwierdzenie przez Sejm 
dekretu o urzędach dyscyplinarnych nauczyciel- 
skich to stwierdzić należy, że dzięki inicyatywie 
i pracy naszych towarzyszy stworzone zostały 
bardzo ważne podstawy prawme do normalnego 
rezwoju szkolnictwa powszechnego. 

Ustawa z dnia 27 maja r. z. uległa zmianom 
w: dniu 18 grudnia 1919 r. Zmjiamy te przyznały 
korzyści zasadmiczej wartości dla nauczycieli 
(automatyczny awans). Katastrofę bezrobocia 
szkół wskutek zajęcia budynków szkolnych 
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przez wojsko lub z braku opalu starali się nast 
towarzysze usunąć specyalnemi wmioskani (Mo- 
raczewtska, Smulikowski) i interpelacyami. O 
rychłe upaństwowieniie szkół kresowych T. S. L. 
upomina się uchwalona przez Sejm rezolucya 
posła Smulikowskiego (upaństwowiono w Bia- 
łej). Wszystkie*sprawy materyalne nauczyciel- 
stwa tak czynnego jak i emerytowanego hyły, 
kardze dokładnie bronione przez posłów Z. P. P. 
P, nietylko drogą wniosków i interpelacyami, 
lecz również częstej intenwencyi u władz rzą- 
dowych i szkolnych. Mnóstwo prdcy włożyć mu- 
siell w interwiencyę u władz rządowych nasi to- 
wiarzysze, gdy chodziło np. o wyższą organizacyę 
szkół, o odbudową szkół zniszęzomych, o żywie- 
nie dzieci szkolnych, o wyjazd dzieci na wiieś, o 
wszelakiego rodzaju pokrzywdzenie osobiste na- 
uczycieli, czy to ze strony władz, czy też kleru, 

Dzięki tej wytrwałej pracy, oraz imtenwencyi 
tow. Smulikowskiego i Żuławskiego otrzymało 
Zagłębie Chrzanowskie upaństwowienie gimna- 
zyum Chrzanowskiego tak ważnego dla, okolic 
górmiczych; rówmież szereg prywatnych zakła- 
dów naukowych otrzymał bądź to prawo pu- 
bliczności, bądź wsparcia rządowe, nauczyciele 
zaś szkół średnich w prywatnych zakładach b. 
Królestwa otrzymali zasiłek drożyźniany. 

Dążąc do unifikacyj szkolnictwia wszystkich 
dzielnic Polski, Z. P. P. S. zgłosił odpowiednie 
wnioski na plenum Sejmu w debatach nad a- 
dministracyą b. dzielniicy pruskiej, tudzież odrę- 
bny wniosek t. t. Smulikowskiego i Chudego, 
wzywający rząd do bezzwłocznego przedłożenia 
projektu o urządzeniu i ustroju władz szkol- 
mych oraz zmiesienia galicyjskiej Rady szkolnej 
krajowej. Rząd przedłożył ramowy projekt tym- 
czasowy, który przeszedł już przez obrady w 
komisyi Sprawie separatyzmu b. dzielnicy pru- 
skiej w dziedzinie szkolnictwa była przedmio- 
tem szeregu intenpelacyji i przemówień naszych 
towarzyszy w komisyi oświatowej. 

Kiwiestyę wolności nauczania zwłaszcza na u- 
niwersytetach omówił t. Czapiński na plenum 
Sejmu, parując reakcyjne ciosy księdza Kotuli 
i domagając się usunięcia wydziału teologiczne- 
go z uniwersytetu. Gdy tendencye partyjno-po- 
lityczne na Uniw. Warsz. spowodowały nieudzie 
lenie katedry prof, Aszkenazemu — Z. P. P. S. 
zażądał na komisyj wyjaśnień, a gdy te były, 
niewystarczające, wmiósł imterpelacyę (t Smu- 
likowski). 

W dziedzinie oświiaty pozaszkolnej Z. P. P. S 
podkreślił w plenum Sejmu konieczność jak- 
najwydatniejszego poparcia pozaszkolmej oświa- 
ty przez rząd. Popierając społeczną inicyatywę 
w zakresie oświatowym Z. P, P. S. przeprowa- 
dził przez Sejm dwa wnioski tow. Czapińskiego 
o subwencyi dla Wolnej Wszechnicy w Warsza- 
wie i Uniwersytetu Ludowego w Krakowie. Po- 
zatem Z. P. P. S. pi$teprowadził wielkiej wagi 
ustawę o przymusowbm nauczaniu w wojsku 
polskiem w myśl wniosku i projektu tow. Smu- 
Tlikowskiego, 

W dziedzinie szkolnictwa zawodowego Ko- 
misya stoi przed obszerniejszemi pracami, gdyż 
Rząd zapowiedział szereg projektów. Nasi to- 
wiarzysze popierali przeniesienie centrum cięż- 
kości kształcenia zawodowego do państwowych 
szkćł zawodowych, ażeby zreformować lub usu- 
nąć fatalne terminowanie u majstrów. 

Oto w krótkim i oczywiście niekompletnem 
streszczemiu prace sejmowe Z. P. P. S. Dla prac 
przygotowawczych utworzył Z. P. P, S. szereg 
własnych komisyi w obrębie Zwiiązku, jak np. 
komisyę gospodarczą, albo komisyę dla zbada- 
nia sprawy kresów wschodnich. 

Razem w okresie sprawozdawczym postawił 
Z. P. P. S. wniosków 135, zaś iinterpelacyi 275. 

Z. P. P. S. zdaje sobie dokładnie sprawę z 
nieudolności obecnego Sejmu i niezadowolenia 
zeń ludności pracującej w kraju, Właściwie ani 
jedno z najistotniejszych zadań Sejmu nie zo- 
stało dotychczas pomyślnie załatwione. Ani 
sprawa konstytucyi, ani pokoju, ant wyżywie- 
nia ludności. Rozgoryczona ludność słusznie żą- 
da przyśpieszenia toku tych piekących spraw. Z 
P. P. S. stamął na stanowisku jaknajspieszmiej-. 
szego załatwienia tych spraw najważniejszych i 
szybkiego przeprowadzenia nowych wyborów. 


— 900- 
Cały dochód 
BDPIEZAACZONY 
ma inwalidów 


sxisgo. 


Przegląd społeczny 


„i Gzęściowy strajk kuchmistrzów wybuchł dziś 
w Krakowie. Strejkiem objęte są przedsiębior- 
stwa restauracyjne, które nie zgodziły się na 
wypłatę wynagrodzenia w tej samej wysokości 
w markach, co dotąd w koronach.y Związek 
kuchmistrzów jeszcze przed trzema tygogniami 
wniósł do stow. gospodnio-szynkarskiego odno- 
śne żądanie, jednakowoż mimo kilkukrotnych 
urgensów nie otrzymał odpowiedzi. Te firmy, 
które widocznie wskutek podszepiów stow. go- 
spodnio-.szynkarskiego dotąd zwlekały z odpo- 
wiedzią, same niech sobie teraz przypiszą skutki. 

Ahkcya cennikowa  metalowców krakowskich. 
W piątek 21 i w sobotę 22 maja toczyły się ukła- 
dy między Centralnym związkiem przemysłu fa- 
brycznego, który zastępował wicedyrektor p. El- 
ters — a Związkiem metaloweów, reprezentowa- 
nym przez sekretarza tow. Topinka oraz mężów 
zaufania z poszczególnych przedsiębiorstw o pod- 
wyżkę płac i uregulowanie warunków pracy. Po 
długich i żmudnych układach doszło do porezu- 
mienia, gdyż zgodzono się na 75 procentową pod- 
wyżkę obecnych płac i cen akordowych. Podwy- 
żka płac 75 procent obowiązuje wstecz ód 1 maja 
br., zaś od 15 ezerwca br. otrzymują pracownicy 
dalsza 5 procent podwyżki płac i cen akordowych, 
czyli od 15 czerwca pobierać będą 80 procent 
podwyżki piac i cen akordowych. 

Przedsiębiorcy przyjęli zobowiązanie poczynie- 
nia usilnych starań o odpowiednie zaopatrzenie 
pracowników w żywność, odzież, bieliznę i obu- 
wie. 

Wymienione warunki obowiązują firmy : 

L. Zieleniewski tow. akc. w Krakowie, „Odlew*, 
„Lemiesz*, „Labor“ i przedsiębiorstwo automobi- 
lowe p. Szybowicza w Krakowie, oraz fabryka 
p. Góreckiego w Podgórzu. 

Umowa obowiązuje do końca lipca br, 
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Kirsa maturyczne 


Poszukuję 
zdolnego montera oraz egz. 


a ł na maszynistę do tartaku. Po- 
I uzup NIAJĄGO  |sada stata. Wiadomość : Zug- 


NAUKA 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
Ł poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
fywidnalna i systemem Ko- 

respondencyjnym. 1353 


Prospekty na żądanie, 


czeladników stolarskich na 
roboty budowlane i meblowe 
za dziennem wynagrodzeniem 
od 100 kor. zwyż, oraz na 
rokoty akordowe, 
przyjmie kilkunastu chłopców 
do praktyki stolarskiej. 


Kasyerka 


zgolna i energiczna poszu- 
kuje posady wzgł, obejmie 
zastępstwo filii. Łaskowe zgło- 
szenia pod „Kasyerka* do 
biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 


i Zguhlono 
kartę zwolnienia od wojska 


na nazwisko Józef Bronicki, 
u!. Filipa 12. 


Fabryka sody amoniakalnej 
w Podgórzu poszukuje zdol- 
nego i ukwalifikowanego 
modolarza 
do natychmiastowego wstą- 
pienia. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków należy nad- | godz. 9—10. 

syłać wprost do fabryki. | man, Karmołicka i. 23. 


Poszukuje się €hiGpca do 
roznoszenia listów. Świade- 
ctwo wymagane. Dobre wy- 


m 


GUMY DO WYCIERANIA || 


i RADYREK SZKOCNYCH, 
poęma Pierwszej jakości! 
Oy" Z marką zastrzeżoną. 
ŚR, Dostarcza tylko hurtownie. 
DIETA. Pierwsza krajowa fabryka 
Pa wyrobów gumowych i chemicznych 
M. SPIRA. 


KRAKÓW-PODGÓRZE, Plac Serkowskiego 5. 


Należy baczną zwracać uwagę na markę ochronną. 


Od 1 marca wychodzi 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH: | 
dwutygodnik, organ PPS. poświęcony Interesom kożiet pracujących. 
Warunki prenumeraty: 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— K 840 
Rocznie Mk 24£:— K 3360 
Kamer pojedynzy Mk 1— K 140 


Adres Redakcyl I Administr.: Warszawa, Warecka 7, LP. 


Emil Haecker. 


1 "Redaktor naczelny : 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód * w Krakowie. 


Parowa fabryka wyrobów 
stolarskich Braci Tabor w Bo- zw 3 E 
chni przyjmie kilkudziesięciu | przedmiotów ekwipunku zimowego, fa w szcze- 


również 


nagrodzenie. Zgłoszenia od | krakowskiego, c 
Inż. Piotr Berg-| czętowanych kopertach z napisem „Oferta“ naj- 


„NAPRZOD* 


"MAŁY FELIETON 
LATO 


Leżę na łące. 
Nikogo niema: ja i słońce. 


Ciszą nabrzmiałą i wezbramą 
Napływa myśl: 
To pachnie siano. 


Wiatr ciągnie po trawach z szelestem, 
A z góry, 

Siostry moje białe chmury, 

Wędrują na Wschód. 


Czy nie zawiele mi, że jestem. 
Kazimierz Wierzyński. 


Z sali sądowej 


Kraków, 25 maja. 
Szajka włamywaczy 

Rozprawa prowadzona przez dwa dni przed 
sądem przysięgłych w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie przeciw: szajce miamywaczy, 
na której czele stał karany już kilkakrotnie Eu- 
geniusz Kratochwil, zakończyła się wczoraj po 
przesłuchaniu całego szeregu świiadków, którzy 
rozpoznali swoje rzeczy skradzione przez tą 
szajkę. Bandyci przyznali się częściowo do kil- 
kunastu włamań. Szkoda, jaką ponoszą instytu- 
cye i osoby prywatne, które zostały okradzione 
przez tą szajkę, przekracze milion koron. Na 
rozprawie mie stawił się Jam Rajca, Trybunał 
uchiwalił wyłączenie jego sprawy i zarządził po- 
szukiiwanie za nim. Drugi oskarżony Demykie- 
rycz, nie zjawił się na rozprawie, gdyż znajduje 
się obecnie na; froncie bolszewickim. Po przepro- 
wadzonej rozprawie, trykunaż na podstawie wer 
dyktu sędziów! przysięgłych skazał Eugeniusza 
Kratochwila na 5 łat ciężkiego więzienia z po- 
stem i twardem. łożem. co miesiąc, Franciszka 


L. IN. 25822. 


Konkurs na dostawę. 


Intendentura Okręgu Generalnego krakow- 
skiego rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 


gólności : 

200.000 koszul wełnianych, 

200.000 par kalesonów wełnianych, 

200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych, 

200.000 par skarpetek wełnianych, 

200.000 par ochraniaczy na przegub rąk (mi- 
tynek wełnianych, 

200.000 par ochraniaszy na kolana (nagolen- 
ników) wełnianych, 

200.060 par rękawie wełnianych, 

200.000 sztuk szali wełnianych, 

100.000 sztuk koców wełnianych. 


Termin dostawy 1. września 1920 r. Oferty 


| na dostawę całej lub też częściowej ilości należy 


wnosić do Intendentury Okręgu Generalnego 
ul. św. Gertrudy 1. 12 w zapie- 


później do 10. czerwca 1920. 

Do oferty dołączyć należy wzory oferowanych 
przedmiotów. Dostawca zobowiązany jest złożyć 
wadyum w wysokości 5%, oferty, a w razie 
przyjęcia oferty wadyum to przemienić na kau- 
cyę dla zabezpieczenia dotrzymania warunków 


dostawy — do wysokości 10%/e ceny oferowa- | 


nych przedmiotów — w obiigach Polskiej Po- 
życzki Państwowej lub też w gotówce na ksią- 


į żeczkę wkładkową. Kaucya zostanie zwróconą 


po uskutecznieniu dostawy. Intendentura Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego 
lub częściowego przyjęcia oferty. 1332 


Intendentura Okręgu Generalnego 
w Krakowie. 


Laktat pogrzebowy Onuirego Fiuta 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i kompletne i wyprawy dla zmarłych, urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do najokazalszych, załatwia wszel- 
kie tormalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi 
zwłoki do wszystkich misjseowości po cenach umiarko- 
wanych i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 


Nr 128 


Ducha na 8 miesiecy ciężkiego więzienia, Hen. 
ryka Kmiecika na 6 miesięcy, Stanisława Trynkę 
na 4 miesiące więzienia, wreszcie Władysław 
Rulkowski został uwoniony od winy i kary. 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Niedziela pop.: „Pani Chorążyna* Krzywoszew- 
skiego. 
Niedziela wiecz.: „Pan poseł* M. Fijałkowskiego. 
Poniedziałek pop.: „Ponad śnieg* Żeromskiego. 
Poniedziałek wiecz.: „Lilla Weneda* Słowackiego. 
Teatr „Bagatela“, 
Niedziela przedpoł.: X. koncert. 
Niedziela pop.: „Kobieta bez skazy“, 
Niedzieia wiecz.: „Zakochani“, 
Poniedziałek przedpoł.: XL koncert symt. 
Popoł.: „Zakochani“. 
Wieczów: „Pani prezesowa“. 
Wtorek: „Pani Prezesowa”*. 
Teatr powszechny. 
Niedziala popoł.: „Krakowiacy i górale“. 
Wieczór: „Lalka“. 
Poniedziałek pop.: „Krakowiacy i Górale", 
Wieczór: Księżniczka Trebizondy”, 
Wtorek: „Miłostsi wojskowe“. 
Operetka w Nowościach, 
Niedziela pop.: „Targ na dziewczęta”, 
Niedziela wiecz.: „Generał huzarów“. 
Poniedziałek pop.: „“ybilla“. 
Poniedziałek wiecz.: „Generał huzarów“, 
Wtorek: „Generał huzarów”, 
Środa: „Generał huzaców*, 
Kolleglum wykładów naukowych, Rynek gł. 
Lini» A—B, |. 35, 
Czwartek: br Lec% Chwistek: „O formizmie*. 
Sobota: Prof. Dr Józef Reiss: Moniuszko; „Stra- 
szny dwór“ (z ilustr. muz.). 


EEEE 


Rongowszechniajcie „apród“ 


D aeey 4 a. s Eaa zró 
i Magazyn nowości 


Ü w Krakowie, ui. Floryańska 28 
suknie, bluzki, halki itp. 
dla pań 

g jakołeż sukienki, płaszczyki 
ü | wszelka konfekcya dziecinna. 


DE DZE7 CCZE OI EZ CIO [JEŻ BCZEJ 
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Konsum robatniczy dzielnicy XVII i KVIII (Krowodrza) 


W myśl uchwały posiedzenia Rady Nadzorczej i Za- 
rządu zawiadarniamy P. T. Członków udziałowców, że 
w czwartek d. 27 maja b. r. o godz. 5 po poł. w lokalu 
konsumu przy ul. Mazowieckiej 1. 25 odbędzie się: 


Zwyczajne 


Już nadeszły 


| Walne Zgromadzenie 


| 
| 


Konsumu robotniczego Krowodrza 
z porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie, | 

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego zgroma* 

dzenia. 

3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i przedłożenie 

bilansu za rok 1919. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady Nadzorczej. 

5. Rozdział czystego z”sku. 

6. Zmiana statutu. 

7. Wnioski i interpelacye. 

W razie nie zejścia się przepisanego statutem kompletu 
członków na godz, Ó-tą, następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się z tym samym porządkiem dziennym o 6-tej 
wieczór. Wstęp mają tylko członkowie za okazaniem za 
proszenia. 

Za Zarząd: 


Kramarz Feliks 


Za Radę Nadzorczą: 


Bolesław Jaroszewski 
prezes. 


Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo. 


co nur aa 
O amn am 


Redaktor odpowiedzialny : Maryan Jastrzębski. 


Czołowkami Druznrsi Ludowej w Krakowie, Dunaiewsziego 5 (tel. Nr 1310). 


